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Re dak cja za strze ga so bie pra wo ad iu sta cji 

i skra ca nia tek stów oraz zmia ny ty tu łów. 

Ma te ria łów nie za mó wio nych nie zwra ca my. 

Za treść płat nych ogło szeń nie od po wia da my.

W
ła śnie mi nę ły trzy la ta, od kie dy Ośro dek zna lazł swo ją sie dzi bę
przy ul. Kanc ler skiej. Nad cho dzi czas na ko lej ną zmia nę lo ka li -
za cji in sty tu cji. Od 1 wrze śnia 2011 r. ODN bę dzie funk cjo no wał

pod no wym ad re sem. Za pra sza my Pań stwa do bu dyn ku „Ska lar”, miesz -
czą ce go się przy uli cy Gó rec kiej 1. Sta ra li śmy się wy brać miej sce do god -
ne pod wzglę dem ko mu ni ka cyj nym, za rów no dla na szych klien tów z Po -
zna nia, jak i do jeż dża ją cych z te re nu Wiel ko pol ski. Do bre po ło że nie na
pla nie mia sta, moż li wość użyt ko wa nia du że go par kin gu, no wo cze śnie
wy po sa żo ne wnę trza bu dyn ku – to nie wąt pli we atu ty na szej no wej sie -
dzi by. Ma my na dzie ję, że ten stan dard sta nie się do dat ko wą za chę tą do
ko rzy sta nia z na szych usług.

Je ste śmy w trak cie opra co wy wa nia In for ma to ra na rok szkol ny 2011/2012, w któ rym
uwzględ nia my ze bra ne od Pań stwa su ge stie, do ty czą ce za kre su szko leń oraz kie run ków wspie -
ra nia na uczy cie li w dzia ła niach dy dak tycz no – wy cho waw czych. Tym cza sem przed Pań stwem
ostat ni w tym ro ku szkol nym nu mer „Uczyć le piej”. Pre zen tu je my w nim m. in. in no wa cje 
dy dak tycz ne, jak i róż ne po my sły na pro jek ty edukacyjne.

A kie dy już na dej dą dłu go wy cze ki wa ne wa ka cje, spędź cie je Pań stwo, za po mi na jąc o ba la -
ście co dzien nych obo wiąz ków. To czas po zwa la ją cy na wy ci sze nie, uwol nie nie od uwie ra ją cej
ro li spo łecz nej. To czas da ro wa ny so bie!

Po wa ka cjach za pra sza my do no wej sie dzi by przy uli cy Gó rec kiej 1.

Ewa Su per czyń ska – re dak tor na czel na „Uczyć le piej”, 
dy rek tor ODN w Po zna niu 
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Rozstrzygnięcie konkursu 

„WIDZIEĆ – WIEDZIEĆ WIĘCEJ” 

Celem konkursu, zorganizowanego przez Muzeum Narodowe w Poznaniu, Ośrodek 
Doskonalenia Nauczycieli oraz Instytut Filologii Polskiej i Instytut Historii Sztuki
UAM było: 

• zainspirowanie uczestników do napisania – w formie eseju – interpretacji obrazu
wybranego z kolekcji Muzeum Narodowego w Poznaniu;

• ukazanie możliwości wykorzystania zbiorów muzealnych w dydaktyce;

• popularyzacja zagadnienia korespondencji sztuk w edukacji szkolnej.

Laureaci konkursu (nauczyciele, doktoranci, studenci) wzięli udział w seminarium
dyskusyjnym i przygotowali komentarze metodyczne do nagrodzonych prac, które zostaną
opublikowane w „Polonistyce”. Podczas tegorocznej „Nocy Muzeów” pod hasłem „Moje
Muzeum” laureaci wygłosili prelekcje na temat wybranych obrazów z kolekcji muzealnej
(szczegóły na www.mnp.art.pl).



P
ro jekt „Mo bil ność szkol nej ka dry edu ka -
cyj nej” re ali zo wa ny jest w ra mach unij -
ne go pro gra mu Co me nius. Dzię ki nie mu

prze by wa łem w An glii na prze ło mie stycz nia
i lu te go br. na za pro sze nie Nic ka Hind mar sha,
dy rek to ra Dart mo uth Aca de my. Szko ła po ło żo -
na jest w pięk nym za kąt ku hrab stwa De von,
po tocz nie zwa nym Ri wie rą An giel ską. To atrak -
cyj ne miej sce do zwie dza nia, upra wia nia że -

glar stwa i węd kar stwa. Nie ste ty, prze by wa jąc
w Tor bay, To rqu ay, Dart mo uth czy też Bri xham,
od no si się wra że nie, że czas za trzy mał się na
prze ło mie lat 70. i 80. ubie głe go wie ku. Trud no
spo ty kać tu no wo cze śnie wy po sa żo ne ho te le
lub pen sjo na ty, któ re wa bi ły by tu ry stów ba zą
SPA. Prze ciw ne od czu cia mia łem, gosz cząc we
wspo mnia nej szko le, któ ra jest pla ców ką sto -
sun ko wo no wą i no wo cze sną.

Or ga ni za cja pra cy szko ły
Dart mo uth Aca de my to szko ła pu blicz na.

W jej skład wcho dzą: przed szko le, szko ła pod -
sta wo wa oraz gim na zjum (jak ma ją się do tego
za le ce nia i roz po rzą dze nia na sze go Mi ni ster -
stwa Edu ka cji Na ro do wej, któ re po noć pre fe ru -
je roz wią za nia państw za chod nich?). Ca ło ścią
kie ru je za rząd w oso bach dy rek to ra na czel ne go
i dwóch wi ce dy rek to rów. Tra fia ją tu ucznio wie
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J
ak zna leźć wy kwa li fi ko wa ne go pra cow ni -
ka z od po wied ni mi umie jęt no ścia mi
i kom pe ten cja mi? Ja ki kie ru nek kształ ce -

nia po wi nien wy brać uczeń, aby w przy szło -
ści, ja ko ab sol went za wo do wej szko ły po nad -
gim na zjal nej, miał za pew nio ną do brą pra cę?
Ja kie kie run ki edu ka cji otwie rać, a z ja kich re -
zy gno wać? Cze go uczyć w szko łach za wo do -
wych, by do pa so wać sys tem kształ ce nia do po -
trzeb lo kal ne go ryn ku pra cy? „Wiel ko pol ski
sys tem mo ni to ro wa nia i pro gno zo wa nia”
(WSMiP) już wkrót ce po zwo li roz wiać po dob -
ne wąt pli wo ści.

In no wa cyj ny po mysł stwo rze nia ta kie go
sys te mu roz wi nął się w wy ni ku kon sul ta cji
Po li tech ni ki Po znań skiej z Urzę dem Mar szał -
kow skim Wo je wódz twa Wiel ko pol skie go
w ra mach pro gra mu „Ak ce le ra cja Wie dzy
Tech nicz nej” (AWT®). Zo stał on stwo rzo ny
w 2008 r. przez Ma cie ja Sza frań skie go, Mar ka
Go liń skie go i Krzysz to fa Grup kę. Kon cep cja
AWT za kła da wzmoc nie nie zdol no ści sys te mu
edu ka cji w za kre sie mo ni to rin gu, ewa lu acji
i ba dań edu ka cyj nych oraz ich wy ko rzy sta nie
w po li ty ce edu ka cyj nej, za rzą dza niu oświa tą,
za rzą dza niu szko ła mi wyż szy mi oraz w do -
sto so wy wa niu ka pi ta łu ludz kie go do zmie nia -
ją cych się po trzeb ryn ku pra cy. 

W kwiet niu i ma ju br. ze spół pro jek to wy
pro wa dził de ba ty i ba da nia fo ku so we w Po -
zna niu, Ka li szu i Pi le, w ra mach któ rych

zbie ra ne by ły opi nie na te mat wstęp nej wer -
sji sys te mu. Kon sul ta cje do ty czy ły rów nież
pró by wy pra co wa nia roz wią za nia po zwa la -
ją ce go na po pra wę wy mia ny in for ma cji
wśród pod mio tów dzia ła ją cych w ob sza rze
zwią za nym z ana li zą wiel ko pol skie go ryn ku
pra cy oraz re gio nal ne go ryn ku kształ ce nia
za wo do we go. 

Owo cem tych kon sul ta cji jest po pra wa
funk cjo nal no ści te sto wej wer sji apli ka cji in -
ter ne to wej, czy li pod sys te mu in for ma tycz ne -
go, dzię ki któ re mu już od przy szłe go ro ku bę -
dzie moż na stwo rzyć ba zę da nych spój nych,
wy stan da ry zo wa nych i sys te ma tycz nie ak tu -
ali zo wa nych. Głów nym ce lem pro jek tu jest
bo wiem ogra ni cze nie nie do sto so wa nia in -
for ma cji o po trze bach wiel ko pol skie go
ryn ku pra cy do po da ży pro gra mów
kształ ce nia za wo do we go w re gio nie.

Dzię ki tym dzia ła niom pro jek to wym: 
• ucznio wie szkół za wo do wych otrzy ma ją

ak tu al ną, krót ką i tre ści wą in for ma cję o po -
żą da nych przez pra co daw ców kom pe ten -
cjach;

• pra co daw cy po zy ska ją zin dy wi du ali zo wa -
ną in for ma cję o pra cow ni kach z od po wied -
ni mi kom pe ten cja mi;

• szko ły, sa mo rzą dy i in sty tu cje ryn ku pra -
cy uzy ska ją de dy ko wa ne ra por ty z kom -
plek so wą in for ma cją na te mat luk kom pe -
ten cji na ryn ku pra cy, co przy czy ni się do

eli mi no wa nia nie efek tyw nych i two rze nia
no wych kie run ków za wo do wych w Wiel -
ko pol sce.
Li de rem pro jek tu WSMiP w za kre sie kształ -

ce nia za wo do we go jest Po li tech ni ka Po znań -
ska, part ne ra mi kra jo wy mi są: Wo je wódz two
Wiel ko pol skie oraz Mia sto Po znań, in sty tu cją
współ pra cu ją cą jest Po wia to wy Urząd Pra cy
w Po zna niu. Nie zwy kle cen na oka zu je się po -
moc part ne ra za gra nicz ne go: Cen tral Ostro bo -
th nia Uni ver si ty of Ap plied Scien ces w Fin lan -
dii, gdyż po zwa la na za adop to wa nie wy bra -
nych roz wią zań z kra ju, w któ rym sys tem
kształ ce nia ucho dzi za jed en z naj lep szych na
świe cie.

Wiel ko pol ski sys tem mo ni to ro wa nia i pro -
gno zo wa nia mo że wkrót ce stać się naj waż -
niej szym źró dłem po zy ski wa nia bie żą cych in -
for ma cji i ana liz do ty czą cych ryn ku pra cy
i kształ ce nia, kom pe ten cji i umie jęt no ści przy -
szłych pra cow ni ków. Go to wy pro dukt udo -
stęp nio ny bę dzie w mar cu 2012 ro ku.

Mag da le na Gra czyk 
− asy stent ds. ad mi ni stra cji 
i upo wszech nia nia pro jek tu

„Wiel ko pol ski sys tem mo ni to ro wa nia 
i pro gno zo wa nia”

Projekt „Wielkopolski system monitorowania i prognozowania” 

Kształcenie zawodowe 
a potrzeby rynku pracy

Jak uczą w hrabstwie Devon
Więk szość zmian wpro wa dza nych w pol skim sys te mie edu ka cji jest tłu ma -
czo na ko niecz no ścią re ali za cji obo wią zu ją cych w Unii stra te gii i dy rek tyw.
Bę dąc z na tu ry scep ty kiem, chcia łem oso bi ście zwe ry fi ko wać po wyż szą ar -
gu men ta cję. Umoż li wił mi to udział w pro jek cie: „Mo bil ność szkol nej ka dry
edu ka cyj nej”.
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w wie ku 4 lub 5 lat i po zo sta ją do 16 ro ku ży cia.
Szko ła za trud nia 39 na uczy cie li przed mio to -
wych, 17 asy sten tów na uczy cie li i 22 in nych
spe cja li stów zwią za nych z re ali za cją pro ce su
na ucza nia oraz nie zna na mi licz ba per so ne lu
lo gi stycz ne go. Jak na wa run ki an giel skie, jest
to ra czej ma ła szko ła (kształ ci oko ło 450
uczniów).

Plan za jęć re ali zo wa ny jest w cy klu dwu ty -
go dnio wym. Lek cje roz po czy na ją się o godz.
9.00 i koń czą o 15.20. Czas ten obo wią zu je
wszyst kie gru py szko le nio we/kla sy, a tak że ca -
ły per so nel szko ły. Dzię ki ta kie mu roz wią za niu
po go dzi nie 15.00 mo że pod je chać przed szko łę
„flo ta” 11 au to bu sów, by roz wieźć dzie ci do do -
mów. Za ję cia trwa ją 50 mi nut. W po rze lun chu
(od 12.30 do 13.30) ucznio wie spo ży wa ją po si -
łek, są w bi blio te ce lub na bo isku pod opie ką

asy sten tów na uczy cie li. Gru py/kla sy szkol ne li -
czą do 14 osób. Jed nak zu peł nym za sko cze niem
dla mnie by ła li czeb ność grup w przed szko lu.
Tam wy cho waw czy nie pro wa dzi ły za ję cia tyl -
ko z dwój ką lub z trój ką dzie ci. Wi dać, że do cho -
do wość in sty tu cji nie jest tu naj waż niej sza. 

Wy ma ga nia wo bec uczniów 
i oce na ich pra cy

Lek cje w Dart mo uth Aca de my roz po czy na ją
się stan dar do wo od spraw dze nia obec no ści i oce -
ny prac do mo wych. Czyn no ści te wy ko nu ją prze -
waż nie asy sten ci na uczy cie li. Wy ni ki wpi sy wa -
ne są do dzien ni ka elek tro nicz ne go, cza sem rów -
nież do dzien nicz ków uczniow skich. 

At mos fe ra na za ję ciach jest dość swo bod na.
Ucznio wie roz ma wia ją, śmie ją się, cza sa mi
cho dzą po sa li, a na nie któ rych za ję ciach na -
wet wy cho dzą z niej w cza sie lek cji. Ta kie roz -
luź nie nie by ło dla mnie du żym za sko cze niem.
Tem po za jęć rów nież znacz nie od bie ga od ogól -
nie przy ję te go w Pol sce. Wie lo krot nie mia łem
wra że nie, że w cią gu go dzi ny lek cyj nej  nie wie -
le ma te ria łu dy dak tycz ne go uda ło się na uczy -
cie lo wi zre ali zo wać. Po nie waż nie za uwa ży łem
u pro wa dzą cych za nie po ko je nia, na le ży więc
przy pusz czać, że tok lek cji prze bie gał zgod nie
z pla nem, a za ło żo ne ce le od po wia da ły pro gra -
mo wi na ucza nia i zo sta ły osią gnię te. 

Więk szość za dań wy ko ny wa nych przez
uczniów, i to nie za leż nie od przed mio tu, by ła
bar dzo ści śle zwią za na z co dzien nym ży ciem
i ukie run ko wa na na zdo by cie lub opa no wa nie
umie jęt no ści nie zbęd nych do funk cjo no wa nia

w spo łe czeń stwie. Stąd tak wspa nia le wy po sa -
żo ne pra cow nie za jęć prak tycz nych i go spo dar -
stwa do mo we go oraz sa le kom pu te ro we. Od -
nio słem też wra że nie, że w tym sys te mie edu -
ka cji my śle niu abs trak cyj ne mu po wie dzia no
po pro stu „stop” – bo to nie ten po ziom kształ -
ce nia. Po nad to prze ka zy wa na wie dza za wsze
by ła w ja kiś spo sób po wią za nia z An glią. Prze -
glą da jąc pod ręcz ni ki, za ob ser wo wa łem, że kraj
oj czy sty sta wia się w cen trum za in te re so wań.
Je że li coś nie jest bez po śred nio zwią za ne z An -
glią, to się o tym nie mó wi. Za py ta łem uczniów
z dwóch klas po zio mu Le vel 10 (pięt na sto lat ko -
wie), gdzie le ży Pol ska − nikt nie wie dział i nie
czuł z te go po wo du skrę po wa nia. 

Nie za uwa ży łem za jęć, któ re uwzględ nia ły by
spe cy fi kę pra cy z wy bit nie uzdol nio ny mi. Na to -
miast bar dzo do brze dzia ła sys tem po mo cy

uczniom z róż ne go ro dza ju pro ble ma mi. Za ję cia
z ni mi pro wa dzi ze spół (co naj mniej trzech na -
uczy cie li wy cho waw ców) w spe cjal nie wy po sa -
żo nych do te go ce lu pra cow niach (jed no pię tro
w bu dyn ku). Ucznio wie ta cy są wy wo ły wa ni
w trak cie lek cji i kie ro wa ni na in dy wi du al ne za -
ję cia o zbli żo nym cha rak te rze. O za kwa li fi ko wa -
niu ucznia na te go ty pu za ję cia de cy du ją ro dzi -
cie lub na uczy cie le.

W cza sie za jęć du ży na cisk kła dzie się na
sa mo dziel ność ucznia. Na uczy cie le okre śla ją
ce le, bar dzo rzad ko na to miast mó wią, jak da -
ne za da nie na le ży wy ko nać, aby uzy skać po -
żą da ny re zul tat. Po ka zu ją wy łącz nie efekt
koń co wy. A ten, w przy pad ku ucznia, jest
oczy wi ście róż ny, za leż ny od zdol no ści oraz
na kła du pra cy. Mo je zdu mie nie wy wo ła ła oce -
na prac uczniow skich do ko ny wa na na ko niec
za jęć. Wszyst ko, co uczeń sa mo dziel nie zro bi,
jest „świet ne” al bo „wspa nia łe”. Au to rzy prac
za rów no tych au ten tycz nie cie ka wych, jak
i po zo sta wia ją cych wie le do ży cze nia, otrzy -
my wa li po dob ne po chwa ły. Przy czym, im
młod sza kla sa, tym więk szy za chwyt bu dzi ły
w na uczy cie lach „dzie ła” uczniów. Oczy wi -
ście, w szko le pro wa dzi się rów nież obiek tyw -
ną we ry fi ka cję wie dzy i umie jęt no ści po przez
spraw dzia ny i te sty. Na po cząt ku ro ku ucznio -
wie otrzy mu ją As ses sment and Pro vi sio nal
Exa mi na tion Ca len dar z wy szcze gól nio ny mi
da ta mi wszyst kich spraw dzia nów z po szcze -
gól nych przed mio tów wraz z wy ka zem obo -
wią zu ją ce go za kre su ma te ria łu. Pod sta wą do -
bo ru ma te ria łu na spraw dzian jest Key Sta ge
dla da ne go po zio mu − od po wied nik na szej

pod sta wy pro gra mo wej, któ ra pre cy zu je wy -
ma ga nia. 

Wy ko rzy sta nie tech no lo gii 
in for ma cyj no  - ko mu ni ka cyj nej

Bar dzo li czy łem na po zna nie no wych me tod
i za sad wy ko rzy sta nia na rzę dzi ICT w pra cy
z ucznia mi, szcze gól nie z wy bit nie uzdol nio ny -
mi. Mu szę stwier dzić, że szko ła świet nie re ali zu -
je po stu lat wy ko rzy sta nia tech no lo gii in for ma -
cyj no  - ko mu ni ka cyj nej na za ję ciach. 

W przed szko lu znaj du je się sa la wy po sa żo na
w kom pu te ry, któ rą udo stęp nia się dzie ciom. Re -
ali zu jąc te mat np. o cho ro bach zę bów, dzie ci sa -
mo dziel nie wy szu ki wa ły zdję cia i in for ma cje,
dru ko wa ły je na ko lo ro wej dru kar ce la se ro wej
i wra ca ły do swo jej sa li. Na le ży do dać, że na wy -
dru ko wa nych kart kach mu sia ły jesz cze na ry so -
wać i opi sać ob ja wy, przy czy ny i spo so by za po -
bie ga nia cho ro bom zę bów. 

Szko ła po sia da wła sny sys tem in for ma tycz ny
− ePor tal pod ad re sem: www.dart mo utha ca de -
my.org.uk, w ra mach któ re go pro wa dzo ny jest
m. in. dzien nik elek tro nicz ny. Je go funk cjo nal ność
nie od bie ga zna czą co od pol skich dzien ni ków Vul -
ca na lub Li bru sa.

Więk szość pra cow ni przed mio to wych w gim -
na zjum wy po sa żo na jest w ta bli ce in te rak tyw -
ne, kom pu te ry i pod wie szo ne pod su fi tem rzut -
ni ki. Szko ła ku pi ła sze reg pro gra mów i pa kie tów
edu ka cyj nych oraz po sia da płat ne kon ta na kil ku
por ta lach edu ka cyj nych. Wy ko rzy sta nie pro gra -
mu edu ka cyj ne go czy też por ta lu jest uwzględ -
nia ne w pro gra mie za jęć, a na uczy ciel tak kon -
stru uje za da nie, by uczeń mu siał sto so wać na -
rzę dzia ICT. Za ję cia in for ma tycz ne z IT opar to na
pro gra mie Di DA – Di plo ma in Di gi tal Ap pli ca tions
i nie mal że w ca ło ści są one re ali zo wa ne na por -
ta lach edu ka cyj nych. Do waż niej szych por ta li,
z któ rych za so bów ko rzy sta szko ła, na le żą
www.te ach -ict.com, www.ede xcel.org.uk oraz
www.bbc.co.uk. Ta kie roz wią za nie nie wąt pli wie
w znacz nym stop niu uła twia pra cę na uczy cie lo -
wi, ale mo że być trud ne do prze nie sie nia na pol -
ski grunt, cho ciaż by ze wzglę dów fi nan so wych. 

Po byt w an giel skiej szko le i ob ser wa cja za jęć
po zwo li ły mi sze rzej spoj rzeć i obiek tyw niej
oce nić kon dy cję pol skiej szko ły, jak i kie run ki
prze mian na sze go sys te mu edu ka cji. Nie ma -
my wie lu po wo dów do wsty du, zwłasz cza je śli
po rów na my po ziom na ucza nia przed mio tów
ści słych i na ukę ję zy ków ob cych. Wiel ka szko da
jed nak, że nie uda ło nam się wcie lić w co dzien -
ność szkol ną te go, co sta no wi pod sta wę edu ka -
cji w An glii. Mam tu na my śli przede wszyst -
kim za ję cia prak tycz ne i ma łą li czeb ność klas. 

Nie spo sób po dzie lić się wszyst ki mi wra że nia -
mi i spo strze że nia mi z po by tu w An glii. Przy bli -
ży łem to, co we dług mnie by ło naj cie kaw sze
i mam na dzie ję, oka że się przy dat ne czy tel ni kom,
któ rzy zde cy du ją się na sko rzy sta nie z pro gra mu
Co me nius. Go rą co po le cam!

Ro man Dwu lit – na uczy ciel kon sul tant 
ds. do sko na le nia za wo do we go na uczy cie li 

w za kre sie tech no lo gii in for ma cyj no -ko mu ni ka cyj nej

Pracownia komputerowa dla przedszkolakówSala zajęć praktycznych
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Globalnie i lokalnie

W
prze pięk nej miej sco wo ści Ma rvao,

w re gio nie Alen te jo w po łu dnio wej
Por tu ga lii od by ła się wi zy ta stu dyj na,

zor ga ni zo wa na przez Mu ni ci pa li ty – Ca sa da
Cul tu ra. Te mat „New Op por tu ni ties in i tia ti ve:
ma king tech ni cal te aching a ge nu ine option”
(„Przed na mi no we moż li wo ści: spraw my, by
fa cho we na ucza nie sta ło  się  praw dzi wym
wy bo rem”) zgro ma dził uczest ni ków re pre zen -
tu ją cych róż ne kra je: Fran cję, Hisz pa nię, Wę -
gry, Tur cję i Pol skę. Głów ne ce le te go spo tka -
nia na kre ślo ne przez go spo da rzy to: 
• za po zna nie się z po li ty ką edu ka cyj ną Por -

tu ga lii, do ty czą cą przede wszyst kim roz wi -
ja nia idei ucze nia się przez ca łe ży cie,
w tym kształ ce nia za wo do we go mło dzie ży
i do ro słych,

• po zna nie sto so wa ne go w tym kra ju sys te -
mu uzna wa nia, po świad cza nia i za twier -
dza nia kwa li fi ka cji (re co gni tion, va li da tion,
cer ty fi ca tion center – w skró cie RVCC).
Pro gram wy jaz du obej mo wał wi zy ty

w szko łach i w Cen tres No vas Opor tu ni da des
– spo tka nia z dy rek to ra mi, na uczy cie la mi,
ucznia mi i do ro sły mi słu cha cza mi, uczest ni -
czą cy mi w for mach edu ka cji for mal nej (szkol -
nej) oraz po za for mal nej (po zasz kol nej) i nie -
for mal nej, pre zen ta cję sys te mu edu ka cji oraz
stra te gii dzia łań, ma ją cych na ce lu za chę ce -
nie do uzu peł nia nia wy kształ ce nia i zdo by -
wa nia kwa li fi ka cji. 

Sys tem edu ka cyj ny w Por tu ga lii jest zbli żo -
ny do pol skie go. Obej mu je: kształ ce nie przed -
szkol ne dla dzie ci od 3 lat, kształ ce nie na po -
zio mie pod sta wo wym dla dzie ci w wie ku od
6 do 15 lat, na po zio mie śred nim dla uczniów
w wie ku od 15 do 18 lat. Mło dzie ży, któ ra z róż -
nych po wo dów nie jest w sta nie ukoń czyć
szko ły śred niej w cią gu 3 lat, a ma skoń czo ne
18 lat, pro po nu je się szko łę tzw. dru giej szan -
sy na po zio mie śred nim (pro gram jest ten
sam, me to dy pra cy do sto so wu je się do in dy -
wi du al nych po trzeb uczniów). Ab sol wen ci
szko ły śred niej mo gą kon ty nu ować na ukę na
stu diach wyż szych (li cen cjat  – po 3 lub 4 la -
tach, ty tuł ma gi stra – po ko lej nych 2 la tach). 

Kon dy cja spo łecz na Por tu ga lii mie rzo na
po zio mem wy kształ ce nia oby wa te li jest jed -

nak da le ka od za do wa la ją cej ze wzglę du na
ni skie kwa li fi ka cje za wo do we du żej czę ści
po pu la cji. Jed no cze śnie Por tu gal czy cy ma ją
świa do mość ogrom ne go zna cze nia edu ka cji
dla roz wo ju kra ju, dla te go idea „ucze nia się
przez ca łe ży cie” jest tu szcze gól nie sze ro ko
po pu la ry zo wa na. 

By li śmy pod wra że niem fa li en tu zja zmu
i na dziei zwią za nych z no wy mi moż li wo ścia -
mi uzu peł nia nia wie dzy i na by wa nia umie -
jęt no ści ofe ro wa ny mi zwłasz cza przez Cen ter
No vas Opor tu ni da des. 

Przy ję ta no wa stra te gia roz wo ju edu ka cji
opie ra się na dwóch fi la rach:
1) upo wszech nia nie i pro mo cja wy kształ ce nia

co naj mniej na po zio mie śred nim, w tym
za wo do we go (w sys te mie szkol nym lub po -
zasz kol nym),

2) ucze nie się przez ca łe ży cie po przez uczest -
nic two w po zasz kol nych for mach kształ ce -
nia ofe ro wa nych przez Cen ter No vas Opor -
tu ni da des (CNO) z moż li wo ścią uzna wa nia,
po twier dza nia i po świad cza nia zdo by tych
kwa li fi ka cji – sys tem RVCC (re co gni tion, va -
li da tion, cer ty fi ca tion cen tres). 
Ofer ta kie ro wa na jest do mło dzie ży, w tym

osób, któ re po rzu ci ły szko łę i nie zdo by ły żad -
nych kwa li fi ka cji, osób do ro słych ak tyw nych
na ryn ku pra cy, ale nie po sia da ją cych peł nych
kwa li fi ka cji lub zdo by wa ją cych no we umie -
jęt no ści oraz osób ze śro do wisk za gro żo nych
tzw. wy klu cze niem spo łecz nym.

Dzia łal ność CNO obej mu je kil ka eta pów:
• re kru ta cję uczest ni ków, pro wa dzo ną w me -

diach oraz fa bry kach, urzę dach, szko łach,
cen trach han dlo wych, 

• dia gno zo wa nie kom pe ten cji, moż li wo ści
i za in te re so wań, 

• przed sta wia nie od po wied niej ofer ty edu ka -
cyj nej – po wrót do szko ły bądź udział w po -
zasz kol nych for mach kształ ce nia (np.
w kur sach), 

• opra co wy wa nie in dy wi du al ne go pro gra mu
wspar cia (m. in. do radz two, przy go to wa nie
port fo lio),

• pro ces RVCC.
Uzna wa nie, po twier dza nie i po świad cza nie

kom pe ten cji (RVCC) prze pro wa dza ju ry po wo -

ła ne przy Cen ter No vas Opor tu ni da des. Je go
człon ko wie – przed sta wi cie le ka dry oświa to -
wej − ana li zu ją roz wój oso bi sty kan dy da ta
i do tych cza so wy prze bieg ka rie ry za wo do wej,
na stęp nie oce nia ją kom pe ten cje klu czo we. Na
tej pod sta wie usta la się po ziom wie dzy
i umie jęt no ści, bę dą cy od po wied ni kiem wy -
kształ ce nia uzy ska ne go na dro dze for mal nej,
czy li w sys te mie szkol nym. Uzna ne w ten spo -
sób wy kształ ce nie jest po świad cza ne od po -
wied nim cer ty fi ka tem lub dy plo mem.

Cen ter No vas Opor tu ni da des, choć wy da ją
się bar dzo pręż ne w swej pra cy, bo ry ka ją się
z wie lo ma trud no ścia mi. Do naj waż niej szych
na le żą:
• nie prze wi dy wal ne wy ma ga nia ryn ku pra cy,
• ofer ta szko leń nie za wsze ade kwat na do po -

trzeb miej sco we go ryn ku pra cy (Alen te jo nie
jest re gio nem prze my sło wym, stąd ofer ty pra -
cy do ty czą głów nie tu ry sty ki, usług i kul tu ry),

• zbyt wy so kie kosz ty na uki on -li ne,
• brak umie jęt no ści ob słu gi kom pu te ra, oba -

wa przed no wo cze sną tech no lo gią ICT,
• wciąż ni ska mo ty wa cja do uzu peł nia nia wy -

kształ ce nia, zwłasz cza wśród osób do ro słych,
ma ją cych obo wiąz ki ro dzin ne.
Udział w wi zy cie po ka zał, że kra je Eu ro py

ma ją po dob ne pro ble my. Do ty czą one nie wy -
star cza ją cych na kła dów fi nan so wych na edu -
ka cję, ko niecz no ści zmia ny na sta wie nia do ro -
słych do idei „ucze nia się przez ca łe ży cie”,
w tym spro sta nia wy ma ga niom zdo by wa nia
no wych kwa li fi ka cji. Ja ko roz wią za nia wska -
zy wa no bu do wa nie ści słej za leż no ści po mię dzy
wy ma ga nia mi ryn ku pra cy a kształ ce niem za -
wo do wym. Pod kre śla no po trze bę roz wi ja nia
do radz twa edu ka cyj no -za wo do we go, po stu lo -
wa no „za sy pa nie prze pa ści” po mię dzy teo rią
i prak ty ką we wdra ża niu sys te mu zdo by wa -
nia kwa li fi ka cji. Oka zu je się, że we wszyst kich
re pre zen to wa nych kra jach Eu ro py są re ali zo -
wa ne pro gra my wspar cia do ro słych w zdo by -
wa niu no wych kwa li fi ka cji zgod nie z two rzo -
ny mi KRK/ERK. Po twier dzi ła się opi nia, że do -
ro śli w wie lu kra jach Eu ro py bar dzo trud no
zmie nia ją pra cę/za wód po ukoń cze niu czter -
dzie ste go ro ku ży cia. Wy ją tek sta no wią kra je
skan dy naw skie: Szwe cja i Fin lan dia. 

Wpro wa dza nie w ży cie idei „ucze nia się
przez ca łe ży cie” m. in. po przez roz wój kształ -
ce nia za wo do we go w for mach szkol nych i po -
zasz kol nych, roz wój sys te mu RVCC (re co gni -
tion, va li da tion i cer ty fi ca tion cen ter) dla za -
twier dza nia kom pe ten cji oraz pod no sze nie
zna cze nia ja ko ści kształ ce nia za wo do we go są
zbież ne z ce la mi pol skie go i eu ro pej skie go sys -
te mu edu ka cji. W Pol sce trwa ją pra ce nad
two rze niem Kra jo wych Ram Kwa li fi ka cji
spój nych z Eu ro pej ski mi Ra ma mi Kwa li fi ka -
cji, nad two rze niem praw nych i in sty tu cjo -
nal nych pod staw dla funk cjo no wa nia szkol -
nic twa za wo do we go. War to ko rzy stać ze
spraw dzo nych do świad czeń.

Elż bie ta Po wie rza
z -ca dyr. Wy dzia łu Kształ ce nia, Wy cho wa nia i Opie ki

Ku ra to rium Oświa ty w Po zna niu

Portugalski system
edukacji

Pro ble my roz wo ju edu ka cji w wie lu kra jach eu ro pej skich są po dob ne, po -
cząw szy od nie wy star cza ją cych na kła dów fi nan so wych, a skoń czyw szy
na stwo rze niu sys te mu kształ ce nia, któ ry od po wia dał by wy ma ga niom ryn -
ku pra cy. Od Por tu gal czy ków na uczyć się jed nak mo że my za sad
uznawania kwalifikacji zawodowych.
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B
ada nia che micz ne po le ga ją na ob ser wa cji
za rów no pro ce sów za cho dzą cych sa mo -
rzut nie w przy ro dzie, jak i pro wa dzo nych

w ści śle kon tro lo wa nych wa run kach. Che mia
ja ko przed miot na ucza nia mo że oka zać się nie -
zwy kle fa scy nu ją ca dla uczniów, zwłasz cza
kie dy przyj mie my ta ki punkt wi dze nia na tę
dzie dzi nę na uki, ja ki mia ła pol ska no blist ka,
Ma ria Skło dow ska -Cu rie. W pro wa dzo nych
przez nią za pi skach mo że my m. in. prze czy tać:
Uczo ny jest w swo jej pra cow ni nie tyl ko tech ni kiem, lecz
rów nież dziec kiem wpa trzo nym w zja wi ska przy ro dy,
wzru sza ją ce jak cza ro dziej ska baśń.

Kształ to wa nie na uko we go po glą du na świat,
po łą czo ne z jed no cze snym roz bu dza niem au -
ten tycz nych za in te re so wań ota cza ją cą rze czy -
wi sto ścią, bę dzie moż li we dzię ki upodob nie niu
pro ce su na ucza nia che mii do pro ce su ba daw -
cze go, wpro wa dze nie za sa dy zdo by wa nia wia -
do mo ści po przez pro ble mo we me to dy kształ ce -
nia oraz za sto so wa nie eks pe ry men tu uczniow -
skie go z ćwi cze niem umie jęt no ści do ko ny wa nia
róż nych ob li czeń che micz nych. Re ali za cja po -
stu la tu: „przez eks pe ry ment do wie dzy” jest jed -
nym ze sku tecz niej szych spo so bów pod nie sie -
nia efek tyw no ści kształ ce nia, po nie waż po zwa -
la re ali zo wać ce le na ucza nia o naj wyż szej
war to ści tak so no micz nej. Pod sta wo wą za sa dą
kształ ce nia che micz ne go po win no za tem być
prze nie sie nie punk tu cięż ko ści z czyn no ści na -
ucza nia na czyn ność ucze nia się. Kon se kwen -
cją tej stra te gii sta je się sze ro kie wpro wa dze nie
do pro ce su dy dak tycz ne go ele men tów ste ro wa -
ne go sa mo kształ ce nia.1

Ste ro wa ne sa mo kształ ce nie mo że od by wać
się w na ucza niu che mii po przez do cie ka nie na -
uko we pro wa dzo ne za rów no na po zio mie wy -
ma gań pro gra mo wych w gim na zjum, jak
i w szko le po nad gim na zjal nej. Ta in no wa cyj na
me to da w kształ ce niu przy rod ni czym w skró -
cie na zy wa na jest IB SE (In qu iry Ba sed Scien ce
Edu ca tion). Jej isto tę de fi niu je się na stę pu ją co:
Do cie ka nie na uko we to in ten cjo nal ny pro ces
po le ga ją cy na: dia gno zo wa niu pro ble mów, do -
ko ny wa niu kry tycz nej ana li zy eks pe ry men tów
i znaj do wa niu al ter na tyw nych roz wią zań, pla -
no wa niu ba dań, spraw dza niu hi po tez, po szu -
ki wa niu in for ma cji, kon stru owa niu mo de li,
dys ku sji z ko le ga mi oraz for mu ło wa niu spój -
nych ar gu men tów.2

Za sto so wa nie me to dy IB SE po zwa la na osią -
ga nie lep szych wy ni ków przez uczniów, któ rzy
są bar dziej za chę ce ni do dzia ła nia, gdy lek cje
są tak przy go to wa ne, by zaj mo wać się po szu -
ki wa niem od po wie dzi na waż ne i in te re su ją ce
dla nich py ta nia. Z te go wła śnie po wo du ucze -
nie się przez do cie ka nie od no si się do co dzien -
nych zja wisk, z któ ry mi ucznio wie sa mi się kie -
dyś ze tknę li lub wy wo łu ją w nich ja kieś sko ja -
rze nia po znaw cze.

Pra ca uczniów w la bo ra to rium ba daw -
czym sku pia się głów nie na spraw dza niu 
in for ma cji wcze śniej prze ka za nych przez 
na uczy cie la pod czas lek cji lub za war tych
w ma te ria łach in struk ta żo wych. Pod czas
wy ko ny wa nia eks pe ry men tów w opar ciu
o do cie ka nie ucznio wie zaj mu ją się głów nie
zbie ra niem, prze twa rza niem i ana li zą da -
nych po to, by od kry wać no we po ję cia, za sa -
dy i pra wa w bar dzo po dob ny spo sób i za po -
mo cą po dob nych na rzę dzi, ja ki mi po słu gu ją
się na ukow cy i prak ty cy prze pro wa dza ją cy
ba da nia. Ozna cza to więk szą kon tro lę
uczniów nad pro ce sem ucze nia się, za kła da
się bo wiem przy zwo le nie na to, by coś się im
nie po wio dło lub od by ło nie zgod nie z ocze ki -
wa nia mi − wte dy uczą się na swo ich błę -
dach i po mył kach. Uczniom da je się za rów no
czas, jak i moż li wo ści po peł nia nia błę dów,
zaj mo wa nia się eks pe ry men ta mi ska za ny mi
na nie po wo dze nie, któ rych pod sta wą jest
prze cież wy nik na uko wy po zy tyw ny lub ne -
ga tyw ny.

Kształ ce nie przez od kry wa nie  – do cie ka nie
na uko we jest cen ną me to dą pra cy z ucznia mi,
dzię ki któ rej moż na roz wi jać wie le róż no rod -
nych kom pe ten cji ści śle zwią za nych z wy ma -
ga nia mi pro gra mo wy mi w na ucza niu che mii.
Omó wi my ko lej ne eta py po stę po wa nia w opi -
sa nej me to dzie IB SE.

1. Iden ty fi ka cja py tań do ba dań 
na uko wych 

Ucznio wie w po cząt ko wej fa zie pro ce su ba -
daw cze go for mu łu ją py ta nia, na któ re bę dą
szu kać od po wie dzi po przez eks pe ry ment. Nie
wszyst kie bę dą mia ły cha rak ter ba daw czy,
dla te go na uczy ciel po wi nien na pro wa dzić
uczniów na ich wła ści wą we ry fi ka cję. Na le ży

też zwró cić uwa gę na po praw ność for mu ło -
wa nia py tań, bo to pod sta wa do wy ło nie nia
hi po tez ba daw czych. Oto przy kła dy py tań: 
• Czy tem pe ra tu ra ma wpływ na prze bieg re -

ak cji che micz nej ma gne zu z wo dą?
• Czy środ ki czy sto ści sto so wa ne w do mu ma -

ją wpływ na szyb kość ko ro zji me ta li?
• W ja ki spo sób zba dać za war tość wę gla nu

wap nia w sko rup ce jaj ka?

2. Pla no wa nie ba da nia na uko we go 

Na tym eta pie ucznio wie pro jek tu ją eks pe -
ry men ty, któ re po zwo lą na we ry fi ka cję za ło żo -
nych hi po tez ba daw czych. Okre śla ją, ja kie
zmien ne na le ży wy zna czyć w ce lu do ko na nia
ana li zy wpły wu jed ne go czyn ni ka na dru gi.
Istot ne jest spraw dze nie, czy za ło żo ny plan ba -
dań oraz wy bra ne eks pe ry men ty nie za wie ra -
ją błę dów lo gicz nych. Waż ne jest okre śle nie
norm bez pie czeń stwa pod czas pro wa dze nia
ba dań zwią za nych mię dzy in ny mi ze zna jo mo -
ścią kart cha rak te ry styk sub stan cji che micz -
nych. Na stęp nie wy ko na nie se rii prób w ce lu
spraw dze nia po wta rzal no ści lub nie sta bil no ści
wy ni ków ba dań. Przy kła dem za da nia na
kształ ce nie tej umie jęt no ści mo że być prze pro -
wa dze nie re ak cji che micz nej ma gne zu z wo dą
w róż nych tem pe ra tu rach w prze dzia le od 20°C
do 80°C w pró bach co 10°C.

3. Sto so wa nie na rzę dzi i tech nik 
w ce lu ze bra nia da nych 

W ce lu ze bra nia da nych po mia ro wych w opar -
ciu o eks pe ry ment che micz ny nie zbęd ne jest za -
pla no wa nie i wła ści wy do bór od po wied nich na -
rzę dzi po mia ro wych, mier ni ków, in ter fej sów oraz
umie jęt ność po praw nej ich ob słu gi. Otrzy ma ne
da ne uczeń po wi nien od po wied nio po gru po wać
i skla sy fi ko wać, sto su jąc stan da ry zo wa ne jed -
nost ki mia ry. Na le ży zwró cić uwa gę ucznia, aby
po dob nie jak w ba da niach na uko wych za cho wał
do kład ność, su mien ność i pre cy zję w zbie ra niu
da nych. Za da nie mo że po le gać na okre śle niu, czy
in stru ment po mia ro wy ma od po wied nią czu łość
do po mia ru da nej wiel ko ści.

4. Ana li za i opis da nych

Istot ne jest po ło że nie na ci sku na róż ni ce po -
mię dzy opi sem a wy ja śnie niem ba da ne go zja -
wi ska. Mo że my też ćwi czyć umie jęt ność pre -

Nowoczesne tendencje w kształceniu chemicznym

Przez eksperyment 
do wiedzy

Che mia sta nie się fa scy nu ją ca dla uczniów, o ile tyl ko prze su nie my punkt
cięż ko ści z na ucza nia na czyn ność ucze nia się. Ste ro wa ne sa mo kształ -
ce nie to in no wa cyj na me to da w kształ ce niu przy rod ni czym. Jak prze nieść
ją na grunt prak ty ki szkol nej?
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zen ta cji ze bra nych da nych w od po wied nich,
czy tel nych for mach gra ficz nych (ta be le, wy -
kre sy itp.); kształ cić umie jęt ność znaj do wa nia
za leż no ści po mię dzy ba da ny mi zmien ny mi
oraz umie jęt no ści sto so wa nia pod sta wo wych
tech nik ana li zy sta ty stycz nej (śred nia, me dia -
na, mo dal na, od chy le nie stan dar do we).

5. Ob ja śnia nie wy ni ków 
i for mu ło wa nie wnio sków 

Punk tem wyj ścia jest uświa do mie nie
uczniom róż nic po mię dzy ob ser wa cją a for -
mu ło wa niem wnio sków w opar ciu o ob ser -
wa cję. Bar dzo waż ne jest kształ ce nie umie -
jęt no ści lo gicz ne go for mu ło wa nia wnio sków
na pod sta wie za leż no ści przy czy no wo  - skut -
ko wych mię dzy otrzy ma ny mi da ny mi.

6. Uzna wa nie al ter na tyw nych 
wy ja śnień lub hi po tez 

Do ko na nie ana li zy nie wła ści we go to ku ro -
zu mo wa nia mo że pro wa dzić do do pusz cze -
nia al ter na tyw nych roz wią zań pro ble mu. 

7. Pre zen ta cja pro ce dur i wy ja śnień
na uko wych

Istot nym ele men tem jest umie jęt ność pre -
zen ta cji da nych oraz do ko ny wa nie pod su mo -

wań w for mie ust nej pre zen ta cji lub pi sem ne -
go ra por tu. Na tym eta pie waż ne jest za pre -
zen to wa nie sto so wa nych me tod i pro ce dur ba -
daw czych z wy ko rzy sta niem od po wied nich
do wo dów i ob ser wa cji nie zbęd nych do wy ja -
śnia nia wy ni ków. Stwa rza to oka zję do kształ -
ce nia umie jęt no ści lo gicz ne go przed sta wie nia
da nych i wy ni ka ją cych z nich fak tów.3

Dzia ła nia ukie run ko wa ne na ba da nie i od kry -
wa nie przy czy nia ły się w po przed nich wie kach
wie lo krot nie do roz wo ju ka rier na uko wych.
Przy kła dem jest dro ga na uko wa wspo mnia nej
już Ma rii Skło dow skiej –Cu rie, któ rej dzia ła nia
prak tycz ne oraz zdol no ści eks pe ry men ta tor skie
wy ko rzy sty wa ne w la bo ra to riach che micz nych
i fi zycz nych do pro wa dzi ły ją do naj wyż szych za -
szczy tów, ja ki mi by ły aż dwie Na gro dy No bla
(w 1903 r. z za kre su fi zy ki za ba da nia nad od kry -
tym przez Be cqu ere la zja wi skiem pro mie nio -
twór czo ści; w 1911 r. z za kre su che mii za wy -
dzie le nie czy ste go pier wiast ka che micz ne go ra -
du). Uczo na do dziś po zo sta je je dy ną ko bie tą,
któ ra tę na gro dę otrzy ma ła dwu krot nie oraz je -
dy ną oso bą w hi sto rii uho no ro wa ną Na gro dą
No bla w dwóch róż nych dzie dzi nach na uk przy -
rod ni czych. Wiel kim prze ży ciem mło dej Ma rii
by ło prze kro cze nie pro gu praw dzi we go la bo ra -
to rium. W pa mięt ni ku na pi sa ła: (…) za zwy czaj
szłam tam do pie ro wie czo rem, po ko la cji, al bo
w nie dzie lę. Na ogół zresz tą zo sta wia no mnie sa -
mej so bie, pró bo wa łam więc tyl ko prze ra biać do -

świad cze nia, opi sa ne w mo ich pod ręcz ni kach.4

Pa sja eks pe ry men to wa nia mia ła wpływ na
przy szłe ży cie Ma rii Skło dow skiej. Wiel ką ran gę
ma ją sło wa uczo nej wy po wie dzia ne po la tach:
Gdy by mnie w War sza wie do brze nie na uczy li
ana li zy pro fe sor Mi li cer i dok tor Kos sa kow ski,
nie wy dzie li ła bym ra du.5 Na tej pod sta wie moż -
na stwier dzić, że w po zna wa niu ota cza ją cej nas
rze czy wi sto ści klu czo we jest dzia ła nie po le ga ją -
ce na roz wią zy wa niu pro ble mów la bo ra to ryj -
nych, zwią za nych ze sta wia niem hi po tez i prak -
tycz ną ich we ry fi ka cją. Nie za bie raj my więc
uczniom moż li wo ści eks pe ry men to wa nia, bo je -
śli na wet nie zo sta ną w przy szło ści na ukow ca -
mi na mia rę wy bit nej ro dacz ki, to z pew no ścią
do świad czą z ni czym nie po rów ny wal nej sa tys -
fak cji po znaw czej, pły ną cej z sa mo dziel nych do -
cie kań oraz do cho dze nia do wie dzy na dro dze
we ry fi ko wa nia wła snych po my łek.
1 Okoń, W. Wprowadzenie do dydaktyki ogólnej. 

Wyd. „Żak, Warszawa 1996
2 Linn, M.C., Davis, E.A., Bell, P., Internet Environments

for Science Education, Lawrence Erlbaum Associates,
Inc., Mahwah, NJ, 2004 

3 Llewellyn, D. Inquire Within: Implementing Inquiry-Based
Science Standards, Corwin Press, 2002; Atkin, J. M.,
Karplus, R. Discovery or invention? Science Teacher,
29(5), 45, 1962

4 Sobieszczak-Marciniak, M. Maria Skłodowska-Curie –
uczona, kobieta, Polka, obywatelka świata…, Życie 
i dzieło Marii Skłodowskiej-Curie. Kobiety w nauce, wyd.
UAM Poznań 2011

5 op.cit.
dr Piotr Jagodziński, dr Robert Wolski 

– adiunkci w Zakładzie Dydaktyki Chemii 
Wydziału Chemii UAM w Poznaniu

Diagnostyka

W
ko mu ni ka cie pra so wym z grud -

nia 2010 r. opra co wa nym przez
Ze spół PI SA In sty tu tu Fi lo zo fii i So -

cjo lo gii PAN czy ta my, że Pol sce uda ło się
ob ni żyć licz bę uczniów osią ga ją cych naj -
słab sze wy ni ki w czy ta niu1. Od trą bio no
więc suk ces pol skiej edu ka cji, zwłasz cza
zmian, któ re się w niej do ko na ły w wy -
ni ku re for my sys te mu oraz wpro wa dze -
nia eg za mi nów ze wnętrz nych. 

W tym sa mym cza sie, kie dy opu bli ko -
wa na zo sta je peł na wer sja pol skie go ra -
por tu PI SA, a MEN or ga ni zu je kon fe ren -
cję pro mu ją cą go, Bi blio te ka Na ro do wa
pu bli ku je wy ni ki ba dań spo łecz ne go za -
się gu książ ki pro wa dzo nych w li sto pa -
dzie ubiegłego ro ku. Po ka zu ją one, że
w 2010 ro ku 56% Po la ków nie zaj rza ło
do żad nej książ ki, a tyl ko 12% prze czy -
ta ło w cią gu ro ku wię cej niż 6 ksią żek.

W cią gu mie sią ca tyl ko 54% Po la ków
czy ta tek sty dłuż sze niż 3 stro ny, 33%
uczniów i stu den tów nie prze czy ta ło
w cią gu ostat nie go ro ku żad nej książ ki,
a 27% uczniów i stu den tów nie prze czy -
ta ło w ostat nim mie sią cu tek stu dłuż sze -
go niż trzy stro ny.

Moż na by za py tać: Dla cze go jest tak
źle, sko ro jest tak do brze? Przy wo ła ne po -
wy żej ba da nia uj mu ją pro blem czy ta nia
w róż nych per spek ty wach. Je śli bo wiem
w ba da niach PI SA cho dzi nie ty le o czy -
ta nie ro zu mia ne ja ko zna jo mość al fa be -
tu i spraw ność wy do by wa nia z tek stu

Wokół diagnozy czytania

Dlaczego jest tak źle,
skoro jest tak dobrze?

Ba da nie czy tel nic twa w kra ju prze pro wa dzo ne przez Bi blio te kę Na ro do wą 
– po grą ża nas. Ba da nie umie jęt no ści czy ta nia wg PI SA – win du je wśród
kra jów Unii. Je śli umie jęt no ści czy ta nia nie chce my spro wa dzić do pro ste -
go de ko do wa nia zna ków, to za sad ni czym za gad nie niem sta je się na rzę dzie,
któ re ma słu żyć dia gno zie kom pe ten cji czy tel ni czych. 
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Komunikacja społeczna

pro ste go prze ka zu, co o czy ta nie ro zu -
mia ne ja ko ku mu lo wa nie się kil ku kom -
pe ten cji ko gni tyw nych: pod sta wo we de -
ko do wa nie, in ter pre ta cja i re flek sja nad
tre ścią i for mą prze ka zu, to w ba da niach
pro wa dzo nych przez Bi blio te kę Na ro do -
wą cho dzi ra czej o ku po wa nie i czy ta nie
ksią żek, in ten syw ność lek tu ry i za ku pów
w cią gu ro ku, typ czy ta nej li te ra tu ry
i źró dła do stę pu do niej. 

Ro zu mie jąc róż ni cę ska li, me to do lo gii
i ce lów, ja kie sta wia li so bie au to rzy obu
ba dań, na le ży zwró cić uwa gę na nie za -
prze czal ny fakt: tak du że za in te re so wa -
nie pro ble mem ja ko ści czy ta nia za rów no
kra jo wych, jak i mię dzy na ro do wych in -
sty tu cji son da żo wych, go spo dar czych
czy na uko wych wy ni ka nie wąt pli wie ze
świa do mo ści, że opa no wa nie umie jęt no -
ści czy ta nia na od po wied nio wy so kim
po zio mie za pew nia suk ces edu ka cyj ny,
a póź niej ży cio wy we wszyst kich dzie dzi -
nach. Stąd trud no prze ce nić wy sił ki tych,
któ rzy po dej mu jąc trud re for my sys te mu
edu ka cji w Pol sce, szcze gól ną uwa gę
zwró ci li na kształ ce nie i do sko na le nie
kom pe ten cji uczniow skich w od bie ra niu
i nada wa niu ko mu ni ka tów.

W tym kon tek ście tak waż ne oka zu ją
się z jed nej stro ny – do sko na le nie kom pe -
ten cji czy tel ni czych, z dru giej − dia gno -
zo wa nie sta nu owych umie jęt no ści. Je śli
czy ta nie bę dzie my trak to wać nie tyl ko
ja ko pro ste de ko do wa nie zna ków i pod -
sta wo wych sen sów, ale ra czej, jak chcą
twór cy kon cep cji ba dań PI SA, ja ko zro zu -
mie nie pi sa nych tek stów, któ re go po -
twier dze niem ma ją być umie jęt no ści wy -
szu ka nia in for ma cji, zro zu mie nia sen su
tek stu, je go in ter pre ta cji oraz pod da nia
re flek sji tre ści i for my, to za sad ni czym 
za gad nie niem sta je się na rzę dzie, któ re
ma słu żyć dia gno zie ta kich kom pe ten cji 
czy tel ni czych. 

Ry su ją się tu taj dwa skraj ne roz wią za -
nia, czy li spraw dza nie ro zu mie nia czy ta -
ne go tek su po przez je dy nie za da nia za -
mknię te lub po przez stresz cze nie. Pierw -
sze sta no wi sko re pre zen tu je Ta de usz
Pa trza łek, któ ry za da nia za mknię te
uznał za naj od po wied niej sze dla te stu
czy ta nia ze zro zu mie niem. Ba da ny wy -
bie ra wów czas od po wie dzi spo śród po da -
nych, nie mu si ich for mu ło wać, pi sać. Pa -
trza łek po da je przy czy ny ta kie go sta no -
wi ska: Da je się ni mi (za da nia mi
za mknię ty mi – do pi sek au tor ki B. U.)
spraw dzić ro zu mie nie tek stu czy ta ne go
w po sta ci czy stej, bez po śred nic twa in -
nych czyn no ści, np. pi sa nia; je śli ktoś nie
da je po praw nej od po wie dzi w za da niu
otwar tym, w któ rym ma ją sfor mu ło -
wać, to nie wia do mo dla cze go: czy nie
wy czy tał jej z tek stu, czy tyl ko nie po tra -
fił jej wy po wie dzieć, na pi sać. 2

Pa trza łek prze strze ga przed bu do wa -
niem te stu, w któ rym oprócz czy ta nia ze
zro zu mie niem spraw dza się in ne umie -
jęt no ści, np. pi sa nia, po nie waż wy ni ki
jed no cze sne go ba da nia splą ta nych ze so -
bą róż no ra kich osią gnięć są ja ko ścio wo
nie wy raź ne, nie lo ka li zu ją do kład nie błę -
dów. 3 Wy stę pu jąc w obro nie „czy sto ści
ga tun ku” te stu czy ta nia ze zro zu mie -
niem, ma na uwa dze ja sność my śli teo -
re tycz nej (po ję cia) wy od ręb nia ją cej po dej -
mo wa ne dzia ła nie (bu do wa na rzę dzia
po mia ru).

Zu peł nie od mien ne sta no wi sko przyj -
mu ją ci, któ rzy uwa ża ją, że stresz cze nie
mo że być tak że for mą spraw dza ją cą czy -
ta nie ze zro zu mie niem. Jak pi sze Klaus
Schreu der, au tor ma te ria łów ro bo czych
przy go to wy wa nych w ra mach pro jek tu
SMART, obec nie w Ho lan dii jest ono sto so -
wa ne we wszyst kich czte rech ty pach
szkół w szkol nic twie po nad pod sta wo -
wym. W nur cie przy go to wu ją cym do stu -
diów wyż szych dłu gie li ne ar ne stresz cze -
nie zo sta ło za stą pio ne stresz cze niem lo -
gicz nym, tj. ta kim, któ re re du ku je tekst
pod sta wo wy do oko ło 10% pier wot nej
dłu go ści oraz kon cen tru je się na głów nej
idei i bez po śred nich ar gu men tach z nią
zwią za nych. 4 Wg Schreu de ra po strze ga
się for mę stresz cze nia ja ko naj lep szy śro -
dek po zwa la ją cy szko le na uczyć, a na -
stęp nie zba dać peł ne ro zu mie nie trud -
nych tek stów. 

Test czy ta nia z za da nia mi za mknię ty -
mi oraz stresz cze nie to je dy nie bie gu ny
wie lu moż li wo ści spraw dza nia ro zu mie -
nia czy ta ne go tek stu. W pol skiej ma tu -
rze z ję zy ka oj czy ste go przy ję to zmo -
dy fi ko wa ną nie co, tak że ho len der ską 
pro po zy cję CI TO, cen tral nej in sty tu cji
eg za mi na cyj nej w Ho lan dii. W myśl tej
teo rii ro zu mie nie czy ta ne go tek stu to
ro zu mie nie go na po zio mie zna czeń,
struk tu ry oraz aspek tów ko mu ni ka cji.
Na rzę dziem spraw dza ją cym czy ta nie
stał się test, w któ rym więk szość sta no -
wią za da nia otwar te krót kiej od po wie -
dzi, na to miast za da nia za mknię te po ja -
wia ją się w nie wiel kim za kre sie (jed no
lub dwa w te ście). 5

Z przy wo ły wa ne go już ra por tu z ba -
dań PI SA wy ni ka, że pol scy pięt na sto lat -
ko wie nie ra dzą so bie głów nie z za da nia -
mi wy ma ga ją cy mi czyn no ści zło żo nych.
Czy ta nie jest w nim ro zu mia ne ja ko zdol -
ność do wy do by wa nia in for ma cji z na pi -
sa ne go tek stu, a tak że ak tyw ne go, ce lo -
we go i funk cjo nal ne go jej wy ko rzy sta nia
w roz ma itych sy tu acjach i do róż nych ce -
ló w 6. W pol skich te stach eg za mi na cyj -
nych nie znaj dzie my za dań, któ re wy ma -
ga ły by wy ka za nia się zro zu mie niem tek -
stu po przez wy ko rzy sta nie wy ni ka ją cych
z nie go tre ści w no wej sy tu acji. W na -
głów ku pierw szej czę ści ma tu ral ne go ar -

ku sza eg za mi na cyj ne go znaj du je się in -
for ma cja: Od po wia daj tyl ko na pod sta -
wie tek stu i tyl ko wła sny mi sło wa mi –
chy ba że w za da niu po le co no ina czej. Po -
le ce nia wy ma ga ją głów nie od twa rza nia
tre ści, rza dziej ich prze twa rza nia, a i to
bez ko niecz no ści kon stru owa nia od nie -
sień do rze czy wi sto ści po za tek sto wej.
I choć uczeń po wi nien od po wia dać wła -
sny mi sło wa mi, to prze cież zda rza ją się
tak że od po wie dzi, w któ rych wła snym
sło wem ucznia jest spój nik „że”, łą czą cy
pa ra fra zę py ta nia z pa ra fra zą frag men tu
ar ty ku łu. 

Sko ro za da niem na ucza nia ma być
kon stru owa nie wie dzy i kształ to wa nie
umie jęt no ści, któ re uczeń po tra fi wy ko -
rzy stać w sy tu acji po zasz kol nej, to eg za -
mi ny nie mo gą po zo sta wać en kla wą od -
twa rza nia i spraw dza nia pro stych czyn -
no ści. Jak czy ta my w ra por cie z ba dań
PI SA: Ak tyw ność czy ta ją ce go, je go sa mo -
dziel ność w od bio rze tek stu, jest pod sta -
wo wym wy mia rem od róż nia ją cym czy -
ta nie po trzeb ne dziś w ska li po wszech nej
od czy ta nia z wy obra żeń epo ki wal ki
z anal fa be ty zmem. 7

Prak ty ka po ka zu je, że żad na re for ma
szkol na, ani sys te mo wa, ani na wet pro -
gra mo wa (nie ste ty), nie wy mu sza w ta -
kim stop niu zmia ny spo so bu na ucza nia
jak mo dy fi ka cje kon cep cji eg za mi nów
i na rzę dzi w nich sto so wa nych. 

1 Ko mu ni kat z ba dań PI SA (ba da nia Mię dzy na ro do wej
Oce ny Umie jęt no ści Uczniów) opu bli ko wa ny zo stał na
stro nie in ter ne to wej MEN. Czy ta my w nim: Wy nik pol skich
uczniów w za kre sie czy ta nia i in ter pre ta cji da je Pol sce wy -
so kie 9. miej sce wśród kra jów OECD oraz 12. wśród
wszyst kich sześć dzie się ciu pię ciu kra jów bio rą cych udział
w ba da niu. Tym sa mym Pol ska zna la zła się w gru pie trzy -
na stu kra jów, któ re w la tach 2000 – 2009 po pra wi ły swój
wy nik. Jed no cze śnie zmia na o 21 pkt. jest naj wyż szą zmia -
ną wśród kra jów, któ re osią gnę ły wy ni ki po wy żej śred niej
OECD.
2 T. Pa trza łek, O struk tu rze te stu czy ta nie ze zro zu mie niem,

„Po lo ni sty ka” nr 4, 1998, s. 202-207.
3 T. Pa trza łek, Jesz cze o czy ta niu ze zro zu mie niem, [w:]

Daw ne i no we for my eg za mi no wa nia: V (VII) Ogól no pol -
ska Kon fe ren cja z cy klu „Dia gno sty ka Edu ka cyj na”, pod
red. B. Nie mier ki i W. Ma łec kie go. Wro cław 2001, s.
230. s. 235.

4 K. Schreu der, Ho len der ski ja ko ję zyk oj czy sty oraz wol -
ność edu ka cji, Ma te ria ły ro bo cze kom po nen tu 02
SMART, s. 15.

5 Jesz cze w In for ma to rze ma tu ral nym od ro ku 2005, War -
sza wa 2003, s. 18. znaj do wa ła się uwa ga, że moż li we
jest za stą pie nie te stu po le ce niem na pi sa nia stresz cze nia
lo gicz ne go. Jed nak wy da je się, że zre zy gno wa no z ta kie -
go roz wią za nia.

6 Pro gram Mię dzy na ro do wej Oce ny Umie jęt no ści Uczniów
OECD PI SA. Wy ni ki ba da nia 2009 w Pol sce, red. na uko -
wa M. Fe do ro wicz, Mi ni ster stwo Edu ka cji Na ro do wej, s.
26. 

7 Ibi dem, s. 25.

Ar ty kuł jest frag men tem re fe ra tu wy gło szo ne go pod czas
ogól no pol skiej kon fe ren cji na uko wej „Je stem, więc czy -
tam. Mię dzy prag ma ty zmem a wol no ścią” zor ga ni zo wa -
nej przez Za kład Dy dak ty ki Ję zy ka Pol skie go Uni wer sy te tu
Gdań skie go w dniach 21-22 paź dzier ni ka 2010 r. i uka -
że się w ca ło ści w to mie po kon fe ren cyj nym.

dr Be ata Udzik – ad iunkt w Za kła dzie Dy dak ty ki 
Li te ra tu ry i Ję zy ka Pol skie go IFP UAM w Po zna niu
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Inspiracje

C
orocz nie je ste śmy in for mo wa ni o la wi -
no wo spa da ją cym po zio mie czy tel nic -
twa w na szym kra ju. Naj czę ściej po dej -

mo wa nie te go pro ble mu przez me dia ogra -
ni cza się do zbio ro wych uty ski wań. Do tej
po ry nie wie le by ło dzia łań, któ re mo gły by
przy czy nić się do prze ła ma nia tej złej ten -
den cji. Pierw szą ini cja ty wą pod ję tą na wiel -
ką ska lę jest Re pu bli ka Książ ki – ko ali cja na
rzecz czy tel nic twa i bi blio tek (www. re pu -
bli kak siaz ki. pl).

Do pro gra mu pro mo cji czy tel nic twa po -
win ni rów nież włą czyć się na uczy cie le,
zwłasz cza przed mio tów hu ma ni stycz nych,
w tym na uczy cie le hi sto rii. Wła śnie oni ma -
ją szcze gól nie do god ną sy tu ację, po nie waż
książ ka hi sto rycz na za wsze cie szy ła się
w Pol sce du żym za in te re so wa niem. Ogrom -
ny wy bór tek stów zróż ni co wa nych pod
wzglę dem stop nia trud no ści po zwa la na
każ dym eta pie kształ ce nia uzu peł niać tre ści
pod ręcz ni ka li te ra tu rą do dat ko wą. Po nad to
zróż ni co wa nie te ma ty ki ksią żek hi sto rycz -
nych umoż li wia do bra nie li te ra tu ry pod ką -
tem za in te re so wa nia nie mal że każ de go
ucznia. 

Wy ko rzy sty wa nie li te ra tu ry po pu lar no -
nau ko wej w edu ka cji hi sto rycz nej z jed nej
stro ny kształ tu je uni wer sal ne na wy ki czy -
tel ni cze, a z dru giej roz bu dza au ten tycz ne
za in te re so wa nia hi sto rią; po sze rza i po głę -
bia wie dzę hi sto rycz ną, a jed no cze śnie
uświa da mia funk cjo no wa nie wie lu po glą -
dów i punk tów wi dze nia na te sa me te ma -
ty, co w efek cie pro wa dzi do ra cjo nal ne go
kry ty cy zmu wo bec róż nych źró deł in for ma -
cji. Jest nie za stą pio nym in stru men tem
kształ to wa nia umie jęt no ści zwią za nych
z warsz ta tem pra cy hi sto ry ka i me to dą po -
stę po wa nia na uko we go, po zwa la bo wiem
na prze śle dze nie to ku my śle nia au to ra,
a na stęp nie je go ada pta cję. 

Naj prost szym i naj bar dziej oczy wi stym
spo so bem za chę ca nia uczniów do czy ta nia
jest pro po no wa nie im do dat ko wej li te ra tu -
ry przy oka zji oma wia nia każ de go te ma tu
i, w mia rę moż li wo ści, re ko men do wa nie ty -
tu łów war tych po le ce nia ze wzglę du na
wy jąt ko wą war tość po znaw czą, przy stęp -
ność lub szcze gól ne wa lo ry li te rac kie. Nie -

któ re pod ręcz ni ki za wie ra ją wska zów ki bi -
blio gra ficz ne, ale zwy kle od sy ła ją do wy -
daw nictw en cy klo pe dycz nych lub bar dzo
po waż nych syn tez, zbyt trud nych dla mło -
de go czy tel ni ka. Dla te go war to, że by na -
uczy ciel miał za wsze w za na drzu cie ka wą
ofer tę, do sto so wa ną do moż li wo ści re cep -
cyj nych je go uczniów. Isto tą są czę ste roz -
mo wy na te mat li te ra tu ry po pu lar no nau -
ko wej w ce lu osią gnię cia kli ma tu sprzy ja -
ją ce go czy tel nic twu, w któ rym się ga nie po
książ kę sta je się tak sa mo na tu ral ne i oczy -
wi ste, jak od wie dza nie por ta li spo łecz no -
ścio wych.

Mło de go czy tel ni ka ksią żek po pu lar no -
nau ko wych na le ży od po wied nio wdro żyć do
sa mo dziel nej pra cy. Naj lep szym roz wią za -
niem by ło by prze pro wa dze nie peł ne go kur -
su dy na micz ne go czy ta nia w opar ciu o bar -
dzo bo ga tą li te ra tu rę1. Wy da je mi się, że
obec nie są one bar dziej po trzeb ne niż daw -
niej. Jesz cze kil ka na ście lat te mu du ża gru -
pa uczniów osią ga ła bie głość w czy ta niu
tyl ko dla te go, że spo ro czy ta li. Te raz więk -
szość uczniów się ga po książ kę zbyt rzad ko,
że by od czu wać przy jem ność wy ni ka ją cą ze
spraw no ści czy ta nia. Sys te ma tycz ny i pla -
no wy tre ning przy śpie sza ten mo ment. Pra -
ca z książ ką po pu lar no nau ko wą wy ma ga
jed nak zu peł nie in ne go po dej ścia niż pra ca
z pod ręcz ni kiem. Uczeń mu si wy go spo da ro -
wać so bie czas na czy ta nie i ra cjo nal nie za -
pla no wać pra cę. Z roz mów z ucznia mi ła -
two wy wnio sko wać, że jed nym z po wo dów
znie chę ce nia jest wła śnie nie umie jęt ność
pla no wa nia pra cy.

Więk szość ksią żek po świę co nych do sko -
na le niu pra cy umy sło wej za wie ra uwa gi
do ty czą ce me to dy ki pra cy z książ ką. Mło dy
czy tel nik po trze bu je wska zó wek, jak trzy -
mać się głów ne go nur tu nar ra cji, wła ści wie
se lek cjo no wać in for ma cje, i jak wresz cie
upo rząd ko wać tre ści we wła snej pa mię ci.

Od ręb nym za gad nie niem jest umie jęt ność
spo rzą dza nia no ta tek. No tat ki nie prze ży ły
się, mi mo że wie le rze czy mo że my te raz
skse ro wać (dzię ki urzą dze niom wie lo funk -
cyj nym – na wet bez wy cho dze nia z do mu).
Wciąż są po trzeb ne, ale już nie ja ko ma ga -
zyn in for ma cji, lecz spo sób na po głę bio ną

ana li zę czy ta ne go tek stu i me to da efek tyw -
ne go ucze nia się. Pod tym wzglę dem naj bar -
dziej uży tecz ne są no tat ki nie li ne ar ne. Gra -
ficz nie przy po mi na ją sieć pa ję czy ny, ale nie
na tym po le ga ich szcze gól na war tość, choć
nie jest rów nież obo jęt na – szcze gól nie dla
wzro kow ców. Isto tą no ta tek nie li ne ar nych
jest łącz nie in for ma cji no wo zdo by tych
z wie dzą już po sia da ną przy po mo cy tak
zwa nych słów klu czy. Po nad to ich sto so wa -
nie wy mu sza wy jąt ko wo ostrą se lek cję in -
for ma cji oraz cał ko wi cie unie moż li wia bez -
re flek syj ne prze pi sy wa nie frag men tów
książ ki. 

Wdra ża nie uczniów do czy ta nia li te ra tu -
ry po za po dręcz ni ko wej moż li we jest rów -
nież na lek cjach.2 W tym ce lu na uczy ciel
mo że zle cić uczniom przy go to wa nie krót -
kich wy po wie dzi na pod sta wie wska za nych
frag men tów książ ki lub pi sem ne opra co wy -
wa nie od po wie dzi na sfor mu ło wa ne przez
nie go pro ble my. Nie co bar dziej za awan so -
wa ną for mą pra cy jest przy go to wa nie wy -
cią gów, stresz czeń i spra woz dań oraz opra -
co wy wa nie pla nów pro stych lub roz wi nię -
tych. Star si ucznio wie mo gą po rów ny wać
in for ma cje za czerp nię te z opra co wań po pu -
lar no nau ko wych z in ny mi źró dła mi wie dzy
oraz spo rzą dzać re fe ra ty.

Al ter na ty wą dla pra cy z książ ką hi sto -
rycz ną jest ko rzy sta nie z ar ty ku łów po pu -
lar no nau ko wych, zwłasz cza na po cząt ku,
za nim jesz cze na si ucznio wie osią gną bie -
głość w po ru sza niu się po li te ra tu rze nie -
be le try stycz nej. Praw dzi wą ko pal nią tek -
stów o du żych wa lo rach po znaw czych dla
uczniów mo że być mie sięcz nik „Mó wią
wie ki”. Pi smo to, ist nie ją ce już od po nad
pięć dzie się ciu lat, pu bli ku je ar ty ku ły, któ -
re mo gą się stać do sko na łym ma te ria łem
w na ucza niu hi sto rii za rów no w ra mach
lek cji, za jęć po za lek cyj nych, jak i w kształ -
ce niu na sta wio nym na in dy wi du ali za cję
za in te re so wań. Ar ty ku ły za miesz cza ne
w „Mó wią wie ki” ma ją ogrom ną prze wa gę
nad bar dzo po pu lar ny mi ostat nio pu bli ka -
cja mi in ter ne to wy mi, po nie waż prze cho -
dzą przez etap „ob rób ki” re dak cyj nej, a nie -
rzad ko są rów nież au tor stwa naj wy bit niej -
szych pol skich hi sto ry ków. Od kil ku lat
pi smo uka zu je się w no wej, bar dzo atrak -
cyj ne sza cie gra ficz nej. Jest bo ga to ilu stro -
wa ne war to ścio wy mi, z punk tu wi dze nia
dy dak tycz ne go, fo to gra fia mi i re pro duk cja -
mi. Dzię ki tym wa lo rom mie sięcz nik stał
się wręcz nie oce nio nym na rzę dziem do

Tekst popularnonaukowy 
w edukacji historycznej

Wy ko rzy sta nie li te ra tu ry po pu lar no nau ko wej nie tyl ko kształ ci uni wer sal -
ne na wy ki czy tel ni cze, roz bu dza i po głę bia za in te re so wa nia, ale przy go -
to wu je też warsz tat pra cy wła ści wy dla po stę po wa nia na uko we go. Jak
pra co wać z ma te ria łem po za po dręcz ni ko wym w na ucza niu hi sto rii?
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kształ to wa nia na wy ków czy tel ni czych
wśród gim na zja li stów i li ce ali stów. Nie -
wiel ka ob ję tość ar ty ku łów po pu lar no nau -
ko wych po zwa la na ich wy ko rzy sta nie
w spo sób bar dziej sys te ma tycz ny i po -
wszech ny. Du żym uła twie niem w ich wy -
ko rzy sta niu mo że się oka zać opra co wa na
prze ze mnie te ma tycz na bi blio gra fia, udo -
stęp nio na nas stro nie in ter ne to wej
www.zdzia bek.pl.

Sys te ma tycz ne wy ko rzy sty wa nie li te ra tu -
ry po pu lar no nau ko wej po zwa la na stop nio -
we wdra ża nie uczniów do sa mo kształ ce nia,
a w przy szło ści do kształ ce nia usta wicz ne go.
Czy ta nie ksią żek i pra sy to pod sta wo wa for -
ma uczest nic twa w kul tu rze. Po win ni śmy jej
uczyć ze świa do mo ścią, że wy kształ ce nie
„spo łe czeń stwa czy ta ją ce go” jest nie mniej
waż ne, a jed no cze śnie chy ba trud niej sze, niż
wy cho wa nie „spo łe czeń stwa in for ma cyj ne go.

1 Warte polecenia są m.in. książki: Z. Brześkiewicza
Super czytanie, Białystok 2006; T. Buzana Rusz głową,
Łódź 2007; K. Gozdek-Michaëlis, Supermożliwości
twojego umysłu, Warszawa 1993; J. Rudniańskiego 
O pracy umysłowej, Warszawa 1987.

2 Na temat metodyki pracy z literaturą poza-
podręcznikową pisał: J. Maternicki, Literatura
popularnonaukowa w nauczaniu historii, Warszawa
1976.

Wiesław Zdziabek – doradca metodyczny ODN 
w Poznaniu; nauczyciel historii i wiedzy 
o społeczeństwie w XIV LO w Poznaniu

Ż
y je my w cza sach, w któ rych za gad nie -
nie emo cji ule gło de wa lu acji i mó wie nie
o nich sta je się spra wą tro chę wsty dli -

wą − od no to wał Jó zef Ko zie lec ki, je den z naj -
wy bit niej szych pol skich psy cho lo gów. Jak
i w ży ciu co dzien nym, tak sa mo w mu rach
szkol nych emo cje nie ma ją zbyt do brej pra sy.
„Ob wi nia” się je czę sto za wszel kie nie po wo -
dze nia. To one od po wia da ją prze cież za roz -
ko ja rze nie uczniów pod czas za jęć, kla so we
nie sna ski czy kon flik ty na li nii uczeń − na -
uczy ciel. Z emo cja mi zwią za ny jest też sta le
obec ny w szkol nych ław kach stres eg za mi na -
cyj ny, to one le żą u pod ło ża wszel kich szkol -
nych fo bii i uczniow skich kom plek sów, blo -
ku ją cych sku tecz nie osią ga nie suk ce sów
w na uce. Gdy roz ło ży my na czyn ni ki pierw -
sze ta kie po ję cia jak „trud ny uczeń” czy „wy -
ma ga ją ca kla sa”, oka że się, że rów nież
w nich spo ro jest ne ga tyw nych emo cji.

Ku pod mio to wo ści, czy li od po sta wy
„ja− to” do „ja− ty”

Nie słusz nie za wę ża się jed nak emo cje do ich
de struk cyj ne go wpły wu na za cho wa nia
uczniów. Po mi mo że sto ją czę sto na prze szko -
dzie na szym dy dak tycz nym sta ra niom, to sta -
no wić mo gą je den z naj po tęż niej szych za so -
bów, ja kie ma do dys po zy cji w pro ce sie kształ -
ce nia za rów no uczeń, jak i na uczy ciel. Emo cje
po py cha ją bo wiem uczniów do dzia ła nia, skła -
nia ją do ry wa li za cji, mo ty wu ją, są skła do wą
za an ga żo wa nia, za cie ka wie nia, pa sji. Z ko lei
na uczy ciel emo cjo nal nie do stro jo ny do ucznia,

wy czu lo ny na je go po trze by, słu cha ją cy
i uważ ny jest nie tyl ko bar dziej w swej ro li sku -
tecz ny, ale też bar dziej swą pra cą usa tys fak -
cjo no wa ny. 

W pro gra mach wy cho waw czych rzad ko
po ja wia się sło wo „emo cje”, a prze cież od gry -
wa ją one klu czo wą ro lę nie tyl ko w przy swa -
ja niu przez dziec ko wie dzy, ale i w oczy wi sty
spo sób wpły wa ją na po czu cie sa tys fak cji z na -
uki. Wie le współ cze snych ba dań wska zu je na
to, że suk ces szkol ny ucznia zwią za ny jest ze
wspar ciem emo cjo nal nym, któ re otrzy mu je
od na uczy cie la. W po pu lar nej książ ce „In te li -
gen cja emo cjo nal na” Da niel Go le man prze ko -
nu je, że ucznio wie osią ga ją więk sze suk ce sy
w szko le, gdy ich na uczy cie le po tra fią się do
nich do stro ić wer bal nie i emo cjo nal nie (mó -
wią zro zu mia łym dla uczniów ję zy kiem, za -
uwa ża ją ich sta ny emo cjo nal ne i od po wied -
nio na nie re agu ją, za rów no wer bal nie, jak
i nie wer bal nie), stwa rza ją w kla sie po zy tyw -
ną, opty mi stycz ną at mos fe rę, pro mie niu ją
em pa tycz nym cie płem i pre fe ru ją w kon tak -
tach z ucznia mi pod mio to wą po sta wę „ja -ty”,
w miej sce au to ry tar nej, uprzed mio ta wia ją cej
po sta wy „ja -to”. Go le man za uwa ża, że do brzy
na uczy cie le są jak do brzy ro dzi ce. Przede
wszyst kim w tym sen sie, że za pew nia ją
uczniom bez piecz ną ba zę, z któ rej mo gą wy -
ru szać na eks plo ra cje i zdo by wać no we umie -
jęt no ści. Stre fa opty mal na dla ucze nia się to
prze strzeń bez piecz na, wol na od lę ków. Ta kie
wa run ki sprzy ja ją kon cen tra cji uwa gi,
a w kon se kwen cji zwięk sza ją zdol no ści per -
cep cyj ne. 

Za rzą dza nie emo cja mi w kla sie
Emo cje nie są te ma tem za re zer wo wa nym je -

dy nie na lek cje wy cho waw cze. Mo gą one stać
się skład ni kiem każ dych za jęć, nie za leż nie od
przed mio tu, oma wia nej te ma ty ki czy wie ku
uczniów. Na uczy ciel jest bo wiem bar dzo czę sto
dla uczniów jed nym z pierw szych (za raz po ro -
dzi cach) mo de lem/wzo rem funk cjo no wa nia
emo cjo nal ne go. Mo że po ka zać ucznio wi, jak sa -
mo re gu lo wać się emo cjo nal nie, gdy roz łosz czo -
ny je go za cho wa niem, sam się uspo ka ja. Na -
uczy ciel sta je się wzor cem em pa tii, gdy po tra -
fi wczuć się w trud ną sy tu ację ucznia i oka zać
to na fo rum kla sy. Mo że też mieć wpływ na sa -
mo świa do mość emo cjo nal ną uczniów, je śli bę -
dzie po tra fił traf nie na zwa sta ny afek tyw ne,
w któ rych znaj du je się on sam lub ucznio wie.
Dzia ła nia na uczy cie la w „prze szko le niu emo -
cjo nal nym” uczniów nie mu szą mieć cha rak -
te ru in ten cjo nal ne go, z gó ry za pla no wa ne go.
W prak ty ce naj czę ściej są tłem co dzien nych kla -
so wych za cho wań. War to też mieć świa do mość
„efek tu fa li” – za cho wa nie współ brz mie nia
emo cjo nal ne go z jed nym tyl ko z uczniów, mo że
wy wrzeć do bro czyn ny wpływ na ca łą gru pę. 

Ro la na uczy cie la w za rzą dza niu emo cjo nal -
nym w kla sie to jed nak nie tyl ko by cie wzo rem
te goż. To rów nież sty mu lo wa nie tych „do brych”
emo cji, by słu ży ły one pro ce so wi przy swa ja nia
wie dzy przez uczniów. Kon struk tyw ną funk cję
emo cji do strze że my już w ety mo lo gii te go po ję -
cia. „Emo cja” wy wo dzi się od dwóch ła ciń skich
słów: ex – „na ze wnątrz” oraz mo ve re – „ru -
szać się”. Ro lą emo cji jest bo wiem „po ru sze nie”,
uru cho mie nie w nas dzia ła nia „do” lub „od”,
skło nie nie nas do zro bie nia cze goś lub za nie cha -
nia dzia ła nia. Jak bar dzo to ak ty wi zu ją ce dzia -
ła nie emo cji wpły nąć mo że na wy ni ki uczniów,
niech świad czy zja wi sko „prze pły wu” (flow),

Dostrajanie emocji na
linii nauczyciel − uczeń 

Żywiołowe emocje uczniów nie muszą mieć charakteru destrukcyjnego,
jeśli tylko odpowiednio je skanalizujemy. Warto mieć świadomość „efektu
fali” i wiedzieć, jak pomóc wyjść z postawy „samoutrudniania”.

Wychowanie
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opi sa ne przez Mihály Csíkszent mihályi, ame ry -
kań skie go uczo ne go wę gier skie go po cho dze nia.
Aby zro zu mieć isto tę „prze pły wu”, war to przy -
wo łać przed ocza mi wi dok uczniów tak za ab -
sor bo wa nych ja kąś ak tyw no ścią, że za po mi na -
ją zu peł nie o po zo sta łych lek cjach, nie sły szą
dzwon ka ob wiesz cza ją ce go prze rwę, nie czu ją
po trze by pi cia, je dze nia czy wy po czyn ku. Do -
świad cza jąc „prze pły wu”, znaj du je my się
w sta nie opty mal ne go za an ga żo wa nia i stu pro -
cen to we go po chło nię cia wy ko ny wa ną czyn no -
ścią. Do świad cza my wów czas uczu cio we go do -
bro sta nu, waż na jest dla nas sa ma re ali za cja
za da nia, nie za leż nie od ze wnętrz nych na -
gród/ocen oraz efek tu koń co we go. 

Jak za mie nić „sa mo utrud nia nie” 
na „prze pływ”?

We współ cze snej psy cho lo gii edu ka cji
uważa się zja wi sko „prze pły wu” i cha rak te ry -
stycz ne dla nie go po zy tyw ne sta ny afek tyw ne
za ele ment naj zdrow szej me to dy ucze nia dzie -
ci, mo ty wu jący je od we wnątrz, nie zaś za po -
mo cą kar i na gród. Go le man za uwa ża, że do
osiągnięcia mi strzo stwa w ja kiej kol wiek dzie -
dzi nie po win no się − w wa run kach ide al nych
− do cho dzić na tu ral nie, kie dy dziec ko zaj mu je
się tym, do cze go czu je spon ta nicz ny po ciąg, co
− uj mu jąc rzecz la pi dar nie − uwiel bia. Ten
wła śnie „spon ta nicz ny po ciąg” za wdzię cza my
emo cjom, któ re po py cha ją nas do te go, by da -
ne mu za da niu po świę cić go dzi ny pra cy. 

Bar dzo trud no jest „prze pływ” sztucz nie
spro wo ko wać, ro lą na uczy cie la po win no być
za tem „wy sta wia nie” uczniów na zróż ni co -
wa ne bodź ce, wy czu le nie na prze ja wy za an -

ga żo wa nia, a przede wszyst kim po zo sta wia -
nie prze strze ni do swo bod nej, spon ta nicz nej
ak tyw no ści.

Na prze ciw le głym bie gu nie zja wi ska „prze -
pły wu” znaj du je się „sa mo utrud nia nie”. Jest to
ze spół za cho wań wy stę pu ją cych naj czę ściej
wte dy, gdy nie je ste śmy pew ni swo je go po zio -
mu kom pe ten cji przy re ali za cji za da nia. Uczeń
„sa mo utrud nia ją cy” to ta ki, któ ry w dzień
przed waż nym spraw dzia nem za miast uczyć
się po sta na wia wy sprzą tać ca ły po kój lub za -
miast (a nie obok) ucze nia się do ma tu ry an ga -
żu je się w dzia łal ność zwią za ną ze swo im hob -
by. War to być wy czu lo nym na prze ja wy „sa mo -
utrud nia nia” u uczniów, gdyż czę sto my lo ne są
z nie fra so bli wo ścią i le ni stwem. Tym cza sem
jest to po waż na w skut kach emo cjo nal na blo ka -
da, któ ra sta je na prze szko dzie osią gnię ciom
szkol nym mło de go czło wie ka. Praw dzi wym
suk ce sem dy dak tycz nym jest wy pro wa dze nie
ucznia ze sta nu „sa mo utrud nia nia” i za ini cjo -
wa nie w nim od czu cia „prze pły wu”. Go le man
opi su je przy pa dek ucznia, któ ry prze ra żo ny
swo ją nie kom pe ten cją w za kre sie ma te ma ty ki,
uni ka lek cji z te go przed mio tu, w re zul ta cie ma
na kon cie wie le za le gło ści po zor nie nie do nad -
ro bie nia. Gdy jed nak pro blem zo sta je traf nie
roz po zna ny przez na uczy cie la, uczeń – od blo -
ko waw szy się emo cjo nal nie – osią ga w ma te -
ma ty ce spo re suk ce sy.

Zja wi sko „prze pły wu” jest zło żo nym me cha -
ni zmem i uru cho mie nie go wy ma ga współ ist -
nie nia wie lu czyn ni ków. O wie le ła twiej sze jest
od dzia ły wa nie przez wy wo ła nie hy po ma nii.
To stan lek kie go pod eks cy to wa nia. Oka zu je się
opty mal ny przy ak tyw no ściach wy ma ga ją -
cych płyn ne go prze pły wu myśli i bo ga tej wy -

obraźni. Po zy tyw ne emo cje spra wia ją bo wiem,
że przy glą da my się da ne mu za gad nie niu
w spo sób bar dzo sze ro ki, no wa tor ski. Jed nak –
uwa ga! – sto sun ko wo płyt ki. Wpro wa dze nie
uczniów w do bro stan (np. po przez stwo rze nie
nie for mal nej at mos fe ry pod czas za jęć, po ka za -
nie im przed da ną ak tyw no ścią śmiesz ne go fil -
mu, za pro po no wa nie pod kła du mu zycz ne go
pod czas wy ko ny wa nia za dań) przy da się
z pew no ścią na za ję ciach wy ma ga ją cych kre -
atyw no ści i otwar te go umy słu. Nie war to
z nim jed nak prze sa dzać, je śli od uczniów bę -
dzie my ocze ki wa li sku pie nia i po głę bio nej ana -
li zy pro ble mu.

Po dob ne efek ty przy nieść mo że sty mu lo wa -
nie uczniów do śmie chu. Ba da nia psy cho lo gów
po znaw czych wy ka za ły, że spro wo ko wa nie
dzie ci do śmie chu po wo du je, że z więk szą ła -
two ścią roz wią zu ją ła mi głów ki wy ma ga ją ce
od nich nie sza blo no we go my śle nia. In te lek tu al -
ne ko rzyści pły nące z ser decz ne go śmie chu są
za tem naj bar dziej za uważal ne, kie dy ocze ku je -
my twór czych roz wiązań.

Nie zdol ność roz po zna wa nia przez na uczy -
cie li uczuć tar ga ją cych ucznia mi i brak umie -
jęt no ści za rzą dza nia ni mi to po wo dy fru stra -
cji dla obu stron. War to za tem w na szej 
co dzien nej prak ty ce po zwo lić na szym pod -
opiecz nym na prze ży wa nie sze ro kie go spec -
trum emo cji i ob ser wo wa nie, ja kie efek ty
przy no si to dla pro ce su kształ ce nia. Ży czę po -
wo dze nia w wy ko rzy sta niu emo cji ja ko naj -
więk sze go emo cjo nal ne go za so bu!

Sa bi na Sa dec ka – psy cho log, wy kła dow ca 
i dok to rant ka w Szko le Wyż szej Psy cho lo gii Spo łecz nej

w War sza wie, tre ner umie jęt no ści psy cho spo łecz nych

Dobre praktyki

C
zło wiek mo że przy swa jać wie dzę na -
wet do póź ne go wie ku, ale skut ki bra -
ku sa mo dziel ne go my śle nia są w za -

sa dzie nie do zni we lo wa nia. Moż na po wie -
dzieć, tra we stu jąc nie co sta re pol skie
przy sło wie, że „ Je śli Jaś nie na uczył się

my śleć po swo je mu, Jan bę dzie my ślał po
cu dze mu”, czy li sta nie się czło wie kiem
cał ko wi cie wtór nym in te lek tu al nie. Nie -
ory gi nal ność my śle nia pro wa dzi do sta -
gna cji, a więc do zja wi ska tak traf nie opi -
sa ne go w słyn nym wier szu Zbi gnie wa

Her ber ta „Pan Co gi to a ruch my śli” (z to -
mu „Pan Co gi to”, 1974). Ma razm jest bar -
dzo nie bez piecz ny dla jed nost ki i spo łe -
czeń stwa. Czło wiek nie my ślą cy sta je się
bez bron ny wo bec świa ta i nie po tra fi wła -
ści wie in ter pre to wać je go za gro żeń. Świa -
do mość tych za gro żeń sta ła się na tu ral -
nym bodź cem do po wsta nia Aka de mii 
My ślą ce go Czło wie ka.

AKADEMIA 
A RUCH MYŚLI

Akademia Myślącego Człowieka jest przedsięwzięciem naukowo-
edukacyjnym, podjętym przez Instytut Filologii Polskiej UAM. To inicjatywa
polegająca na wspomaganiu szkoły w kształtowaniu samodzielności
myślenia oraz w prowadzeniu refleksji nad ideami europejskiego
dziedzictwa kulturowego. 
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To ory gi nal ne przed się wzię cie na uko wo -
-edu ka cyj ne na ro dzi ło się wio sną 2009 ro -
ku w Pu blicz nym Sa le zjań skim Li ceum
Ogól no kształ cą cym miesz czą cym się na
po znań skich Ra ta jach i jest kie ro wa ne
głów nie do mło dzie ży li ce al nej oraz gim -
na zjal nej. Po my sło daw ca mi by li dr Ewa
Kra wiec ka i dr Ja ro sław Li be rek, na co
dzień wy kła dow cy Wy dzia łu Fi lo lo gii Pol -
skiej i Kla sycz nej UAM. Dość szyb ko kon -
cep cja ta spo tka ła się z przy chyl nym przy -
ję ciem przez Unię Wiel ko po lan oraz Wiel -
ko pol ski In sty tut Ja ko ści. 

Aka de mia wy ro sła na prze świad cze niu,
iż tyl ko czło wiek re flek syj nie i sa mo dziel -
nie dzia ła ją cy jest w peł ni war to ścio wym
ka mie niem bu do wy spo łecz nej, zdol nym
jed no cze śnie do two rze nia no wych ja ko ści
i do prze ciw sta wia nia się za gro że niom cy -
wi li za cyj nym. Wbrew te mu, co moż na by
są dzić, współ cze sny pol ski sys tem edu ka -
cyj ny w ma łym stop niu kształ tu je ta kich
lu dzi. Wie lu mło dych jest cał ko wi cie bez -
rad nych wo bec opre syj nej rze czy wi sto ści:
nie po tra fią jej in ter pre to wać, gu bią się
w na tło ku bodź ców, do ko nu ją przy pad ko -
wych wy bo rów, za wie rza ją „sztucz nie wy -
kre owa nym wy dmusz kom me dial nym”
i da ją so bą po wo do wać. Wła śnie dla te go
Aka de mia My ślą ce go Czło wie ka – peł niąc
w sto sun ku do szko ły funk cje wspo ma ga -
ją ce, kom ple men tar ne i ak ty wi zu ją ce –
ma kształ to wać umy sły wzno szą ce się po -
nad ni skie nie bo czasz ki. 

Jak wia do mo, już w sa mym my śle niu
tkwi praw da o na szym czło wie czym wy -
sił ku, bez wzglę du na je go efek ty i to, czy
za wsze uda je się nam dojść do sa mej
praw dy. Czym in nym jest bo wiem po peł -
nia nie błę dów nie po prze dzo nych tru dem
in te lek tu al ne go zmie rze nia się z pro ble -
mem, a czym in nym błą dze nie wte dy, gdy
wcze śniej pró bo wa li śmy wa żyć na sza li
róż ne go ty pu ar gu men ty. My śle nie jest
więc czymś ze wszech miar naj waż niej -
szym, szcze gól nie dla tych, na któ rych do -
pie ro cze ka ją trud ne wy zwa nia do ro słe go
ży cia. Szko ła to naj lep szy mo ment, by po -
siąść trud ną sztu kę ro zu mo wa nia. Je śli
mło dy czło wiek nie na uczy się te go, szyb -
ko zo sta nie po rwa ny przez rwą cą rze kę
cu dzych my śli. 

Za rów no czło wiek, jak i je go my śle nie
nie są fe no me na mi izo lo wa ny mi. Funk cjo -
nu ją w prze strze niach, któ re sta no wią dla
nich uza sad nie nie i da ją im si łę po trzeb ną
do roz wo ju. W Aka de mii My ślą ce go Czło -
wie ka fun da men tem czło wie ka i my śle nia
uczy ni li śmy naj waż niej sze idee pol skie go
i eu ro pej skie go dzie dzic twa kul tu ro we go.
Na si ucznio wie mo gą po zna wać te idee
dzię ki wy spe cja li zo wa nej ka drze In sty tu -
tu Fi lo lo gii Pol skiej. Uwa ża my, że uni wer -
sum daw nej i współ cze snej kul tu ry jest
ska łą, na któ rej na le ży bu do wać przy -
szłość.

Pierw sze spo tka nie w ra mach Aka de mii
My ślą ce go Czło wie ka od by ło się w mar cu
2010 ro ku w Col le gium Ma ius, w sa li Śnia -
dec kich. Pro wa dził je dr Ja ro sław Li be rek
z Za kła du Fra ze olo gii i Kul tu ry Ję zy ka Pol -
skie go IFP. Zo sta ło po świę co ne dwóm
świą ty niom: świą ty ni du cha (a więc
głów nie prze strze ni sa kral nej, choć nie
tyl ko) i „świą ty ni” ko mer cji (a więc prze -
strze ni po gań skiej, czy li hi per mar ke to wi).
Głów ny wy kła dow ca, dr Ewa Kra wiec ka
z Za kła du Na uk Po moc ni czych i Edy tor -
stwa, przed sta wi ła zja wi sko, któ re po le ga
na za własz cza niu przez kul tu rę skle pu
i ham bur ge rów du cho wo ści współ cze sne -
go czło wie ka. Przed mio tem roz wa żań sta -
ły się zmia ny wy wo ła ne za ku po ho li zmem
i tym, że wie lu Po la ków po ło wę ży cia spę -
dza w ga le rii (han dlo wej, nie ar ty stycz -
nej!). W se sji wzię li udział nie tyl ko
ucznio wie li ce ów po znań skich, ale rów -
nież ro dzi ce i na uczy cie le. 

Pod czas spo tka nia mło dzież mia ła oka -
zję przed sta wić wy ni ki ba dań i pra ce zwią -
za ne z te ma tem. Uczest ni cy obej rze li dwa
bar dzo in te re su ją ce ma te ria ły fil mo we: re -
por taż z ele men ta mi wy wia du, przy go to -
wa ny przez uczniów Gim na zjum i Li ceum
Ogól no kształ cą ce go im. Mat ki Ja dwi gi Bo -
rzęc kiej Zgro ma dze nia Sióstr Zmar twych -
wsta nia Pań skie go oraz re por taż z ele men -
ta mi wy wia du, przy go to wa ny przez
uczniów Li ceum Ogól no kształ cą ce go im.
Kon stan te go Il de fon sa Gał czyń skie go i Li -
ceum Ogól no kształ cą ce go św. Ma rii Mag da -
le ny. Z ko lei mło dzież z Pu blicz ne go Sa le -
zjań skie go Li ceum Ogól no kształ cą ce go za -
po zna ła słu cha czy z wy ni ka mi ba dań
an kie to wych.

W I se sji Aka de mii My ślą ce go Czło wie ka
uczest ni czy li rów nież ucznio wie – LO im.
Ge ne ra ło wej Za moy skiej i He le ny Mo drze -
jew skiej, LO im. Ada ma Mic kie wi cza, LO
im. Mar szał ka Jó ze fa Pił sud skie go, LO im.
Ge ne ra ło wej Ja dwi gi Za moy skiej, Ze spo łu
Szkół Che micz nych.

Dru gie spo tka nie w ra mach Aka de mii
My ślą ce go Czło wie ka od by ło się w grud niu
2010 ro ku w Col le gium Ma ius, w sa li Śnia -
dec kich. Pro wa dził je, po dob nie jak pierw -
sze, dr J. Li be rek, a wpro wa dze nie (o po żyt -
kach pły ną cych z my śle nia) wy gło si ła 
dr E. Kra wiec ka. Se sja, za ty tu ło wa na „Ho -
me vi deo – pa mięć ży cia pry wat ne go”, by -
ła au tor skim po my słem głów ne go wy kła -
dow cy – dra hab. Mi ko ła ja Jaz do na z Za -
kła du Fil mu i Te le wi zji IFP. W cen trum
za in te re so wa nia po sta wił on pro blem za -
trzy my wa nia w ka drze na sze go co dzien ne -
go ży cia. Sku pił się na wy ko rzy sty wa niu
ka me ry ja ko spe cy ficz ne go okna pa mię ci,
któ re po zwa la nie tyl ko utrwa lać te raź niej -
szość, ale rów nież snuć re flek sje o so bie sa -
mym, o swo ich bli skich, przy ja cio łach
i o wspól nej przy szło ści. Przed mio tem roz -
wa żań był więc nie zwy kle istot ny pro ces

do ra sta nia ra zem z hi sto rią bliż sze go i dal -
sze go oto cze nia. Spo tka nie do wio dło, że
w po dró ży do przy szło ści nie mo że my być
sa mot ni, lecz mu si my je chać z li sta mi
uwie rzy tel nia ją cy mi, któ re nada ła za na -
mi na sza prze szłość.

Pod czas se sji od był się po kaz kil ku na stu
krót kich wy wia dów przy go to wa nych
przez uczniów kil ku li ce ów po znań skich
i LO im. Hen ry ka Sien kie wi cza we Wrze -
śni, któ re mu sro ga zi ma w ostat niej chwi -
li unie moż li wi ła przy jazd.

W II se sji Aka de mii My ślą ce go Czło wie -
ka uczest ni czy li ucznio wie: LO im. Ge ne ra -
ło wej Za moy skiej i He le ny Mo drze jew skiej,
LO im. Świę te go Ja na Kan te go, LO im. Klau -
dy ny Po toc kiej, LO im. Ada ma Mic kie wi -
cza, LO im. Mar szał ka Jó ze fa Pił sud skie go,
LO im. Ge ne ra ło wej Ja dwi gi Za moy skiej,
Ze spo łu Szkół Che micz nych, Gim na zjum
i LO im. Mat ki Ja dwi gi Bo rzęc kiej Zgro ma -
dze nia Sióstr Zmar twych wsta nia Pań skie -
go, LO Świę tej Ma rii Mag da le ny, Pu blicz ne -
go Sa le zjań skie go LO im. Bło go sła wio nej
Piąt ki Po znań skiej.

Trze cie spo tka nie w ra mach Aka de mii
My ślą ce go Czło wie ka mia ło cha rak ter se -
sji wy jaz do wej i od by ło się 28 stycz nia
2011 ro ku w Li ceum Ogól no kształ cą cym
im. Hen ry ka Sien kie wi cza we Wrze śni. Po -
dob nie jak po przed nie, no si ło ty tuł „Ho me
vi deo – pa mięć ży cia pry wat ne go” i po -
now nie do ty czy ło ka me ry ja ko spe cy ficz -
ne go okna pa mię ci. Dzię ki te mu ucznio -
wie wrze siń skie go li ceum, któ rzy nie do je -
cha li na po przed nią se sję, za pre zen to wa li
swo je in te re su ją ce ma te ria ły fil mo we. 

War to za zna czyć, że Aka de mia My ślą ce -
go Czło wie ka jest przed się wzię ciem wie -
lo aspek to wym. Każ da se sja roz po czy na
się od wy bo ru te ma tu. Or ga ni za to rzy
usta la ją go na pod sta wie kon sul ta cji
w szko łach (bo cho dzi o to, by te ma ty nie
by ły wy du ma ne i ode rwa ne, ale do ty czy -
ły waż nych dla mło dzie ży pro ble mów).
Na stęp nie do da ne go te ma tu przy dzie la ny
jest głów ny wy kła dow ca – spe cja li sta
w od po wied niej sfe rze zja wisk kul tu ry.
Roz pra co wu je on da ny te mat i przy go to -
wu je stra te gię spo tka nia. Ob my śla też za -
da nie dla uczniów. Na stęp nie głów ny wy -
kła dow ca i or ga ni za to rzy uda ją się do
szkół. Pre zen tu ją uczniom te mat i na kła -
nia ją do wy ko na nia krót kich prac, któ re
bę dą przed sta wia ne pod czas se sji. Ucznio -
wie, w po ro zu mie niu z wy kła dow cą, or -
ga ni za to ra mi i swo imi na uczy cie la mi wy -
ko nu ją pra ce. Efek ty są za wsze nad wy raz
in te re su ją ce.

Naj bliż sza se sja Aka de mii zo sta nie po -
świę co na książ ce. Ten naj waż niej szy wy -
twór ga lak ty ki Gu ten ber ga bę dzie roz pa -
try wa ny ja ko dar in te lek tu i dar sztu ki. 

dr Ja ro sław Li be rek 
− ad iunkt w In sty tu cie Fi lo lo gii Pol skiej UAM

w Poznaniu
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Mi łosz wzna wia ny, ko men to wa ny, tłu ma czo ny, pod da wa ny
aka de mic kim roz trzą sa niom i ar ty stycz nym prze two rze niom:
wy świe tla ny na mu rach i śpie wa ny na róż ne nu ty. Co z te go
trwa ją ce go rok świę ta, upa mięt nia ją ce go set ną rocz ni cę uro dzin
no bli sty, wy nieść dla sie bie? No we olśnie nia pły ną ce z od świe żo -
nej lek tu ry po ezji, re flek sję nad ese isty ką − zak tu ali zo wa ną no -
wy mi kon tek sta mi, no i lek tu rę po nad dzie wię ciu set stro ni co -
wej (!) bio gra fii au tor stwa An drze ja Fra nasz ka. A jak twór czo
włą czyć uczniów w do świad cza nie Mi ło sza? Roz waż nie – bez
pro wa dzą cych na ma now ce uprosz czeń, ale i bez uśmier ca ją ce -
go pa to su. Ja ko in spi ra cję pre zen tu je my przy kła dy dzia łań pro -
jek to wych, pod ję tych przez na uczy cie li wiel ko pol skich szkół,
w ra mach pro gra mu „Mi łosz od No wa”. Po my sło daw ca mi i or -
ga ni za to ra mi tej edu ka cyj nej ini cja ty wy by ły Cen trum Edu ka cji
Oby wa tel skiej oraz Wy daw nic two Szkol ne PWN.

Po po łu dnie z Mi ło szem 
w Caffè Gre co 

Ten dzień za czął się jak zwy kle,
ale do zwy kłych nie na le żał. 14
kwiet nia po za koń cze niu siód mej
go dzi ny lek cyj nej sa la 108 zmie ni ła
się nie do po zna nia. Za spra wą
uczniów prze nie śli śmy się w kli -
mat nie for mal ne go rzym skie go sa -
lo nu ar ty stycz ne go Caffè Gre co. Do
je go by wal ców za li czał się nie gdyś
Cze sław Mi łosz. Przy szli śmy obej -
rzeć re cy ta tor skie po tycz ki, w któ -

rych orę żem sta ły się utwo ry po etyc kie no bli sty znad Nie wia ży.
Szkol ne ław ki za mie ni ły się w ka wiar nia ne sto li ki, ręcz nie

ozdo bio ne ma lo wa ny mi ob ru sa mi. Wy ko na li je ucznio wie
w gru pach za da nio wych pod czas lek cji ję zy ka pol skie go, kie dy
to uda li się w po etyc ką po dróż śla da mi Po ety. Kwia ty de ko ro wa -
ły biur ko Mi ło sza. A ja ko że Mło dość jest nie ustan nym upo je -
niem: jest to go rącz ka my śli (F. de la Ro che fo ucauld), na każ dym
sto li ku zna la zło się me nu, ofe ru ją ce coś dla cia ła i dla du cha,
a mia no wi cie: cia stecz ka z nie spo dzian ką − cy ta ta mi z utwo -
rów Po ety oraz spis utwo rów i ich wy ko naw ców. Sa la wy peł ni -
ła się aro ma tem ka wy i her ba ty oraz … du chem wal ki. 

W szran ki sta nę li ucznio wie klas pierw szych i dru gich. Przy -
go to wa ne wcze śniej pla ka ty, za kład ki in for mu ją ce o kon kur sie
re cy ta tor skim oraz ga zet ki do brze speł ni ły swo ją funk cję. Za in -
te re so wa nie mło dzie ży prze szło na sze naj śmiel sze ocze ki wa nia.
W tur nie ju po etyc kim wzię ło udział 21 osób. Re per tu ar był bar -
dzo zróż ni co wa ny, od zna nej wszyst kim ,,Pio sen ki o koń cu świa -
ta” po wier sze ,,Struk tu ra lizm”, ,,Pod ko niec dwu dzie ste go wie -
ku” czy ,,Tak ma ło”. Oczy wi ście, nie mo gło za brak nąć słyn ne go
wier sza ,,Caffè Gre co”, od któ re go wszyst ko się za czę ło. Ko lej no
miej sca wy wal czy li: An na Ski ba, Ję drzej Ma ni kow ski oraz
Krzysz tof Sta cho wiak. Wy róż nie nie wy śpie wał To masz Bar tol.
Na gro da mi by ły to mi ki po etyc kie Mi ło sza oraz ,,Roz mo wy o Mi -
ło szu”. Ostat nia po zy cja za ini cjo wa ła ko lej ne przed się wzię cie,
a mia no wi cie stwo rze nie por tre tu Po ety wi dzia ne go oczy ma je -
go se kre tar ki.

Ucznio wie sta nę li na wy so ko ści za da nia, przy go to wa li prze -
strzeń, ale i od two rzy li kli mat tam tych lat. Mul ti me dia spra wi -

ły, że nie za bra kło i sa me go Mi strza, któ ry sub tel nie, ale z du mą
spo glą dał na prze peł nio ne emo cja mi syl wet ki re cy ta to rów oraz
trium fu ją co przy po mi nał, iż po ezja opie ra się dzia ła niu cza su. 

Wi sła wa Szym bor ska z wła ści wą so bie nu tą iro nii pi sa ła, że
,,Nie któ rzy lu bią po ezję”. Nie któ rzy też lu bią Mi ło sza, co po twier -
dzi li uczest ni cy po po łu dnia w Caffè Gre co. Pro pa go wa nie sło wa
po etyc kie go to jed na z form za chę ce nia uczniów do się gnię cia
po tek sty Po ety i bu dze nia cie ka wo ści po znaw czej, kim był i na -
dal po zo sta je dla czy tel ni ków Cze sław Mi łosz. Udział w pro jek -
cie „Mi łosz od No wa” nie spra wi, że wszy scy na gle za czną czy tać
no bli stę, ale jest do brą oka zją do za pre zen to wa nia je go twór czo -
ści w atrak cyj nej for mie, co mo że prze ro dzić się w pry wat ną
i au ten tycz ną przy go dę z Mi ło szem, za miast po wta rza nia wy -
uczo nych ste reo ty pów – ro dem z lek cji pro fe so ra Bla dacz ki –
o wiel kich po etach.

Be ata Błasz czyk 
– na uczy ciel ka ję zy ka pol skie go w III LO w Po zna niu

Mi łosz w kil ku od sło nach 

„Mi łosz w kil ku od sło nach –
warsz ta ty mło dzie żo we” to po mysł
uczniów i na uczy cie li Ze spo łu
Szkół Bu dow nic twa nr 1 w Po zna -
niu na re ali za cję pro jek tu „Świę to
Mi ło sza”. Głów nym ce lem te go
przed się wzię cia by ło przy bli że nie
mło dzie ży ży cia i twór czo ści no bli -
sty, ale w spo sób, któ ry wy zwa lał -
by w nich twór cze dzia ła nia. Dzia -
ła nia mniej for mal ne niż tra dy cyj -

ne lek cje, pra ca po łą czo na z za ba wą mia ły za in try go wać
po sta cią Cze sła wa Mi ło sza oraz za chę cić uczniów do sa mo dziel -
nej lek tu ry, nie ła twych prze cież, utwo rów no bli sty. 

Pro jekt oka zał się naj sku tecz niej szą me to dą pra cy. Dał bo -
wiem mło dzie ży szan sę na współ de cy do wa nie o cha rak te rze
dzia łań po dej mo wa nych w ra mach szkol nej uro czy sto ści, co jed -
no cze śnie prze ło ży ło się na więk sze po czu cie od po wie dzial no ści
za wy ko na ne za da nia. Ta me to da pra cy jest nie zwy kle cen na,
po nie waż kształ ci sze reg umie jęt no ści po nad przed mio to wych,
a tak że umie jęt ność roz po zna nia wła snych po trzeb edu ka cyj -
nych, a po nad to zmu sza uczniów do więk szej ak tyw no ści.

„Świę to Mi ło sza” w na szej szko le ob cho dzi li śmy 14 kwiet nia
we współ pra cy z ucznia mi Ze spo łu Szkół Ko mu ni ka cji. W pierw -
szej czę ści warsz ta tów mło dzież pra co wa ła nad po wie rzo ny mi
im za da nia mi, a w dru giej przed sta wia ła re zul ta ty, od wo łu jąc
się do wcze śniej przy go to wa nych pre zen ta cji, m. in.: „Li twa –
śla da mi Cze sła wa Mi ło sza”, „Cze sław Mi łosz i Zbi gniew Her bert
– nie za wsze ła twe re la cje”, „Spo ry wo kół po chów ku po ety”. Pre -
zen ta cje uczniow skie wzbo ga cił ko men tarz spe cja li sty, pa ni pro -
fe sor Aga ty Stan kow skiej z Uni wer sy te tu im. Ada ma Mic kie wi -
cza. To spo tka nie przy nio sło nie ocze ki wa nie jesz cze jed ną ko -
rzyść. Otóż zo sta li śmy za pro sze ni w związ ku z ob cho da mi Ro ku
Mi ło sza do udzia łu w pro po no wa nych przez UAM im pre zach
i warsz ta tach. 

„Świę to Mi ło sza” spro wo ko wa ło uczniów tak że do pod ję cia
sze re gu ini cja tyw, jak cho ciaż by prze pro wa dze nie son dy wśród
miesz kań ców Po zna nia na te mat zna jo mo ści ży cia i twór czo ści
no bli sty.

Dzia ła nia, któ re pod ję li śmy w szko le, wpi su ją się w ogól no pol -
ski pro gram edu ka cyj ny „Mi łosz od No wa” za pro po no wa ny przez
Cen trum Edu ka cji Oby wa tel skiej i Wy daw nic two Szkol ne PWN.
Za sa dy pro gra mu przy bli żo ne zo sta ły pod czas spo tka nia, na któ -
rym pro fe sor UAM Prze my sław Cza pliń ski wy gło sił wy kład:
„Znie wo lo ny umysł al bo o po ku sach czy ha ją cych na no wo cze -
sne go twór cę”. In te re su ją ce i przede wszyst kim in spi ru ją ce by ły

Rok z Miłoszem
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też warsz ta ty dla na uczy cie li zor ga ni zo wa ne w Ośrod ku Do sko -
na le nia Na uczy cie li, a pro wa dzo ne przez pa nią Ewę Toś z CEO. 

Szcze gó ło we in for ma cje na te mat pro gra mu wraz z ma te ria -
ła mi po moc ni czy mi (co bar dzo przydatne!) do stęp ne są na stro -
nie in ter ne to wej www.ceo.org.pl/por tal/b_mon.

Re na ta Po sie czek -Cier pia łek 
– nauczycielka języka polskiego w ZSB nr 1 w Po zna niu; 

do rad ca me to dycz ny ds. na ucza nia ję zy ka pol skie go 

Skąd wiesz, kim je steś?

Spe cy fi ka mo jej pra cy po le ga na
tym, że uczę w róż nych ty pach
szkół: w gim na zjum, tech ni kum
i w szko le za wo do wej. Przy go to wu -
jąc „Świę to Mi ło sza”, sta ra łam się
twór czo wy ko rzy stać zróż ni co wa ne
moż li wo ści mo ich uczniów. Za ło żo -
nym prze ze mnie ce lem by ło przy -
bli że nie syl wet ki no bli sty, je go twór -
czo ści, ale tak że spro wo ko wa nie
uczniów do roz wa żań na te mat
wła snej toż sa mo ści. Za le ży mi też

na tym, aby ob cho dy „Dnia Mi ło sza” nie mia ły wy łącz nie cha -
rak te ru jed no ra zo we go wy da rze nia. Pra ca nad re ali za cją po my -
słów zo sta ła więc roz ło żo na w cza sie i wciąż trwa.

Pierw szym eta pem by ło omó wie nie wy bra nych wier szy po -
ety. W kla sach gim na zjum pra co wa łam me to dą prze kła du in -
ter se mio tycz ne go. Ucznio wie klas pierw szych chęt nie wy ko ny -
wa li ilu stra cje do tek stów po etyc kich. Zro dził się też po mysł,
aby w cza sie świę ta wy ko rzy stać je ja ko ele ment de ko ra cyj ny,
a do te go cza su bę dą zdo bić kla sę i szko łę. Głów ne ob cho dy
„Dnia Mi ło sza” to przy go to wa nie pre zen ta cji, dzię ki któ rej
ucznio wie po zna ją bio gra fię Mi ło sza. Tekst ży cio ry su, zdję cia
z ro dzin nych stron i je go wę dró wek po świe cie prze pla ta ne bę -
dą utwo ra mi przed sta wia ny mi w for mie dra my. W swo im sce -
na riu szu wy ko rzy sta łam wier sze „Dro ga”, „Ga nek”, „Słoń ce”,
„Wy pra wa do la su”, „Oj ciec ob ja śnia”, „Trwo ga” i „Od na le zie -
nie”. Utwo ry te są nie zwy kle pla stycz ne i naj le piej, mo im zda -
niem, na da ją się do pra cy tą me to dą. 

Dra ma uru cha mia wy obraź nię i emo cje, któ re dzia ła ją twór -
czo na ak tyw ność dziec ka. Uczeń, wcho dząc w ro lę, bez po śred -
nio prze ży wa do świad cze nia po znaw cze. Przy uro czy sto ści dla
uczcze nia Mi ło sza pra cu je my we dług usta lo ne go sce na riu sza,
re zy gnu jąc z ży wio łu im pro wi za cji. Jed nak ta kie ele men ty dra -
my, jak: ope ro wa nie gło sem, wy ko rzy sta nie umie jęt no ści „gra -
nia twa rzą”, wy ra że nie róż nych sta nów emo cjo nal nych za po -
mo cą ge stów, ruch sce nicz ny – mu szą być przez „ak to rów” opa -
no wa ne. Waż nym ele men tem dra my jest tak że do bór
re kwi zy tów − sym bo li oraz wpro wa dze nie efek tów dźwię ko -
wych. Ucznio wie przy go to wu ją sce no gra fię (ma kie ty, de ko ra cje)
oraz na gry wa ją ścież kę dźwię ko wą. Te za da nia są szcze gól nie
atrak cyj ne dla gim na zja li stów i uczniów klas za wo do wych.

W sce na riu szu ob cho dów „Dnia Mi ło sza” sta ra łam się za ak -
cen to wać sto su nek po ety do wła snej twór czo ści, je go uwa gi na
te mat ro li po ety i po ezji (stąd mot to za wie szo ne w au li: Czym
jest po ezja, któ ra nie oca la Na ro dów ani lu dzi), oj czy stej mo wy
i pro ble mu toż sa mo ści. Mo tyw toż sa mo ści ma skło nić uczniów
do re flek sji na te mat: „kim je stem”. Szlak wę dró wek Mi ło sza po
świe cie za koń czo ny w Pol sce to pre tekst, by uświa do mić
uczniom, że są oby wa te la mi świa ta, Eu ro pej czy ka mi, Po la ka mi,
Wiel ko po la na mi, a przede wszyst kim miesz kań ca mi Ro goź na
i oko lic. Dla te go pla nu ję wy ko rzy stać tak że zdję cia z na szej gmi -
ny i wiersz „Gdzie kol wiek”. „Za wę ża nie” prze strze ni po zwo li
uzmy sło wić mło dzie ży, jak wiel kie zna cze nie w ży ciu czło wie ka
ma świa do mość wła snych ko rze ni.

Przy go to wa nie oko licz no ścio wej pu bli ka cji z wy bo rem wier -
szy Mi ło sza, m. in. za pro po no wa ny mi przez uczniów, to za da -
nie, któ re po wie rzę uczniom klas in for ma tycz nych. An to lo gia
tek stów Po ety bę dzie pierw szą pu bli ka cją Wy daw nic twa Szkol -
ne go Ze spo łu Szkół im. H. Ce giel skie go i trwa łą pa miąt ką po
rocz ni co wych ob cho dach.

Be ata Smarsz 
– na uczy ciel ka ję zy ka pol skie go 

w ZS im. H. Ce giel skie go w Ro goź nie

Świę to Mi ło sza

Ja ka jest po wszech na zna jo -
mość twór czo ści Mi ło sza? Nie -
wiel ka. Ucznio wie tak że z opo rem
się ga ją po tę trud ną w od bio rze
po ezję. Spo tka nie z no bli stą ogra -
ni cza się dla nich prze waż nie do
kil ku utwo rów omó wio nych na
lek cji ję zy ka pol skie go. W Ro ku
Mi ło sza pod ję łam więc de cy zję
o za an ga żo wa niu się w re ali za cję
pro jek tu „Mi łosz od No wa”.

Pra cę po dzie li łam na trzy eta -
py: zor ga ni zo wa nie „Świę ta Mi ło sza”, pod czas któ re go mie li śmy
opla ka to wać szko łę wier sza mi po ety, po pro wa dze nie wie czo ru
po etyc kie go w są sia du ją cym z na szą szko łą Dzien nym Do mu
Opie ki Spo łecz nej oraz przy go to wa nie se sji, przy bli ża ją cej oso bę
no bli sty.

Do udzia łu w pro jek cie włą czy ły się wszyst kie po lo nist ki pra -
cu ją ce w na szej szko le. Od po cząt ku zda wa ły śmy so bie spra wę,
że na sze po my sły nie są mo że zbyt no wa tor skie, ale speł nia ją
bar dzo waż ną funk cję – po pu la ry zu ją twór czość Mi ło sza w śro -
do wi sku szkol nym i w spo łecz no ści lo kal nej. 

Ucznio wie chęt nie za an ga żo wa li się w wy zna czo ne im za da -
nia, któ re roz sze rzy ły nie tyl ko ich za in te re so wa nia po etyc kie,
ale rów nież wy zwo li ły twór cze my śle nie. Pra ca nad przy go to -
wa niem pla ka tów po le ga ła na sa mo dziel nym wy bo rze przez
uczniów wier szy Cze sła wa Mi ło sza i ak cep ta cji tej pro po zy cji
przez na uczy cie la. Pla kat mógł być wy ko na ny w do wol nej for -
mie, in dy wi du al nie lub gru po wo, co sprzy ja ło do sko na le niu
umie jęt no ści pra cy ze spo ło wej. Pre zen ta cja prac od by ła się
w dniu „Świę ta Mi ło sza”. W ho lu szko ły zo sta ły wy wie szo ne
wszyst kie pra ce, przy któ rych, po dob nie jak na tar gach czy se -
sjach po ste ro wych kon fe ren cji, sta li ich wy ko naw cy, go to wi do
ana li zy i dys ku sji.

Kie dy ucznio wie sta li się już „znaw ca mi” Mi ło sza, moż na by -
ło te sa me wier sze od czy tać w od po wied niej at mos fe rze, przy
fi li żan ce ka wy lub her ba ty, de lek tu jąc się at mos fe rą za gi nio nych
oj czyzn, toż sa mo ści i fi lo zo ficz no  - etycz nych py tań. Ta część
uro czy sto ści przy go to wa na zo sta ła z my ślą o pod opiecz nych Do -
mu Opie ki Spo łecz nej. 

Mo ja pro po zy cja se sji po świę co nej twór czo ści no bli sty po le ga -
ła na wy bo rze wier szy Mi ło sza: od ka ta stro ficz nych (np. „Walc”),
wo jen nych (np. „Cam po di Fio ri”), po przez te za an ga żo wa ne po -
li tycz nie (np. „Któ ry skrzyw dzi łeś”) oraz mniej zna nych, wy kra -
cza ją cych po za ka non pod sta wo wy i po łą cze niu ich z frag men -
ta mi ar ty ku łów kry tycz no li te rac kich, przy go to wa nych przez
PWN w „Uczyć ła twiej”. Po le cam szcze gól nie tek sty Kac pra Szu -
lec kie go, Mar ka Za le skie go i Jo lan ty Mal czew skiej. Za chę cam
rów nież do wy ko rzy sta nia frag men tów książ ki Agniesz ki Ko siń -
skiej „Roz mo wy z Mi ło szem”, w któ rej po eta ja wi się nam ja ko
bli ski, zwy czaj ny czło wiek. Są dzę, że ta kie spo tka nie z ży ciem
i twór czo ścią po ety sta nie się dla mło dzie ży cie ka wym po cząt -
kiem przy go dy in te lek tu al nej. 

Bo że na Bed na rek – na uczy ciel ka ję zy ka pol skie go w XIV LO w Po zna niu
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P
rze ży li śmy w na szej szko le wie le eks cy -
tu ją cych wra żeń wy ni ka ją cych z pra cy
nad pro jek tem edu ka cyj nym „Po dró że

w cza sie – w śre dnio wiecz nym gro dzie”. Je -
go zwień cze niem by ła pre zen ta cja re zul ta -
tów dzia łań pod czas Jar mar ku Sol ne go, któ ry
od był się w mar cu br. Ideą prze wod nią dzia -
łań sta ło się zor ga ni zo wa nie szko ły ja ko śre -
dnio wiecz ne go gro du, tak aby od wie dza ją cy
mo gli po znać róż ne aspek ty ży cia w ów cze -
snej epo ce. 

Re ali za cję wie lu po my słów pro jek to wych
pod ję li śmy już we wrze śniu na pię cio dnio wym
wy jeź dzie w ra mach „zie lo nej szko ły”. W paź -
dzier ni ku wy cho waw cy po dzie li li mię dzy sie -
bie ob sza ry te ma tycz ne i moż na by ło roz po cząć
roz mo wy z ucznia mi oraz zak ty wi zo wać ro dzi -
ców. Za kres dzia łań na le ża ło do brać do wie ku
dzie ci, a spo sób pre zen ta cji za le żał od in wen cji
na uczy cie la, po my sło wo ści uczniów i ro dzi ców.
Każ da kla sa sa ma zde cy do wa ła, ile cza su po -
świę ci na przy go to wa nie kon cep cji i jak za pla -
nu je jej re ali za cję. Młod sze kla sy przy go to wa ły
eu ro pej skie i pol skie le gen dy. Po wsta ła więc „Sa -
la kru ków”, pre zen tu ją ca ma ło zna ną po znań -
ską le gen dę. Kla sa III stwo rzy ła „Ja ski nię smo -
ka”, w któ rej moż na by ło spró bo wać smo czej

krwi i obej rzeć na ma lo wa ny przez dzie ci śre -
dnio wiecz ny be stia riusz. By ła też „Sa la ry cer -
ska” z her ba mi i ofe ru ją ca kurs łucz ni czy. Po -
zna wa li śmy ry cer skie oby cza je, o któ rych opo -
wia da li człon ko wie brac twa ry cer skie go.
W przę dzal ni uru cho mio no ko ło wro tek, aby każ -
dy mógł się prze ko nać, jak trud no jest uzy skać
rów ną nit kę. Dzia łał też warsz tat tkac ki oraz
pra cow nia fil co wa nia weł ny. Kla sy czwar te 
przy go to wa ły pie kar nię z dzie żą peł ną cia sta do
sa mo dziel ne go wy ra bia nia i „Sa lę są do wą”

z try bu na łem, lo cha mi i prę gie rzem. Chęt ni do -
wia dy wa li się, za co naj czę ściej oskar ża no, ja -
kie sto so wa no ka ry i czy ist nia ło unie win nie -
nie. Gru pa uczniów zor ga ni zo wa ła na wet pro -
test prze ciw ka rze śmier ci sto so wa nej
współ cze śnie. W sa li pre zen tu ją cej ży cie klasz -
tor ne dzia ła ło skryp to rium, ucznio wie i ro dzi -
ce pró bo wa li tam swo ich sił w ka li gra fii. Me dy -
cy w „Zie lar ni” (kla sa VI) uczy li, do cze go uży -
wa no ziół. „Pra cow nia na uko wa” (kla sa V)
pro po no wa ła ob ser wa cje przez te le skop i wta -
jem ni cze nia w sztu kę al che mii. 

„Moi” pią to kla si ści urzą dzi li „Pra cow nię bu -
dow ni czych zam ków i ka tedr”. Już we wrze -
śniu, na „zie lo nej szko le”, roz po czę li śmy bu do -
wę ma kie ty trzy na sto wiecz ne go zam ku Szczer -

ba z Ko tli ny Kłodz kiej w ska li 1: 50 (ob li cze nia
wy ko na li ucznio wie). Po zna li śmy je go hi sto rię
i za ję li śmy się ży ciem lud no ści w gro dzie i pod -
gro dziu. Fi gur ki lu dzi i zwie rząt, wy ko na ne
w od po wied niej ska li, uka zy wa ły pa no ra mę ży -
cia zam ko we go. Le piąc po sta cie, dzie ci wy ko -
rzy sty wa ły ilu stra cje z epo ki, do cie ka jąc, ja kie
ro gi mia ła kro wa (dłu gie!), ja ką suk nię mo gła
no sić pa ni zam ku (naj droż sze by ły zie lo ne), co
ro bi li lu dzie w ży ciu co dzien nym. Ukoń czo na
kon struk cja zam ku na ma kie cie pre zen to wa ła
się oka za le.

W dniu Jar mar ku szko ła prze isto czy ła się
w śre dnio wiecz ny gród. Świę to wa nie roz po czę -
li śmy kon cer tem pie śni tru ba du rów w wy ko -
na niu ab sol went ki, na uczy cie la i uczen ni cy.
Akom pa nia ment li ry kor bo wej, fi de li i lut ni
prze niósł nas w prze szłość. Na wy obraź nię dzia -
ła ły bo ga te de ko ra cje: go tyc ki por tal z pia skow -
ca, ka mie nie w lo chach, fre ski ma lo wa ne kre dą
(wszyst ko na sza rym pa pie rze!), wi tra że
w oknach, po my sło we stro je dzie ci, ro dzi ców
i na uczy cie li, ale też za pa chy − ka dzi dła w sa li 
klasz tor nej, świe że go chle ba w pie kar ni, ziół
w pra cow ni me dy ka, he blo wa ne go drew na
w pra cow ni bu dow ni czych. 

Waż ne by ły też dzia ła nia. Każ da sa la ofe ro -
wa ła od po wia da ją ce jej te ma ty ce warsz ta ty.
Jed no z dzia łań zro bi ły wszyst kie kla sy wspól -
nie. Na wzór tka ni ny z Bay eux przy go to wa li -
śmy hi sto rię Pol ski w dwu na stu ob ra zach na
płót nie, wy ko na ną przez dzie ci i ro dzi ców. Pra -
wie pięt na sto me tro wy pas z tru dem wy sta wi -
li śmy na par te rze szko ły. 

Ro dzi ce przy go to wa li sto iska, na któ rych
moż na by ło spró bo wać ob rób ki drew na – pi ło -
wa nia ręcz ną pi łą i he blo wa nia. Nie za bra kło
rów nież ka mie nia rzy – ja ko pia sko wiec wy ko -
rzy sta li śmy my dło „Bia ły je leń”, i na ko niec
dnia dys po no wa li śmy dwo ma zgrab ny mi ma -
swer ka mi, ze sta wio ny mi z rzeź bio nych we dług
sza blo nu ele men tów. Sa lę zdo bi ły fre ski, wi tra -
że i ka flo wy piec. Za po zna nie się z umie jęt no ś-
cia mi po trzeb ny mi przy bu do wa niu ka tedr
uświa do mi ło dzie ciom ogrom wie dzy i wy sił ku
wkła da ne go w dzie ło bu dow ni czych. 

Tra dy cją Jar mar ku Sol ne go jest tur niej ro -
dzin ny, w któ rym uczest ni czyć mo gą ze spo ły
skła da ją ce się z osób na le żą cych do jed nej ro dzi -
ny. W tym ro ku po ka za li śmy, w ja ki spo sób od -
by wa ło się kształ ce nie dzie ci ro dów ry cer skich.
Tak jak w śre dnio wiecz nej szko le, na le ża ło roz -
wią zać za da nia z gra ma ty ki, re to ry ki, lo gi ki
(tri vium), aryt me ty ki, geo me trii, astro no mii,
mu zy ki (qu adri vium). Po tem wstę po wa ło się na

Edukacyjna podróż 
w czasie

Po mysł prze obra że nia szko ły w śre dnio wiecz ny gród oka zał się strza łem
w dzie siąt kę. Słu żył atrak cyj nej for mie na uki i wspól nej za ba wie. Uda ło się
zin te gro wać w dzia ła niach dzie ci, ich ro dzi ców oraz na uczy cie li róż nych
przed mio tów. 

Makieta średniowiecznego grodu
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uni wer sy tet i roz wią zy wa ło za da nia z pra wa,
me dy cy ny, teo lo gii i fi lo zo fii. Kształ ce nie obej -
mo wa ło rów nież spraw no ści ry cer skie: wal kę
na mie cze, ćwi cze nia zręcz no ścio we, cel ność. To -
wa rzy szył te mu po kaz wal ki na mie cze – za -
pro szo na dru ży na wo jów wcze sno śre dnio -
wiecz nych po ka za ła swo je umie jęt no ści. Po wy -
ko na niu wszyst kich za dań otrzy my wa ło się
dy plom Uni ver si tas Po sna nen sis ma gi stro rum
et scho la rium z ty tu łem bac ca la rius, ma gi ster
lub do ctor.

Za da nia przy go to wa ne przez na uczy cie li od -
wo ły wa ły się do wie dzy, z któ rą dzie ci spo ty ka -
ją się na lek cjach, ale był to no wy, czę sto prak -
tycz ny punkt wi dze nia na ma te riał dy dak tycz -
ny. Na przy kład za da nie z geo me trii po le ga ło na
skon stru owa niu ką ta pro ste go me to dą śre dnio -
wiecz nych ar chi tek tów – przy uży ciu sznur ka. 

Prze ży wa jąc spo tka nie z praw dzi wym frag -
men tem rze czy wi sto ści, ja kim by ło ży cie w gro -

dzie, ucznio wie nie dzie li li te go, co wi dzie li na
szkol ne przed mio ty. Jed no za da nie – bu do wa
ma kie ty zam ku – uru cho mi ło  róż ne ob sza ry
wie dzy i umie jęt no ści. Ucznio wie wy ko na li po -
mia ry w te re nie i ob li cze nia ma te ma tycz ne. Wy -
ry so wa li plan. Wy szu ka li in for ma cje o spo so -
bach bu do wy zam ków, ro dza jach ma te ria łów,
ży ciu w zam ku, po to, by umie ścić tam sto sow -
ną licz bę od po wied nich bu dyn ków i po sta ci. 

Aby opo wie dzieć o budowie zam ku i życiu w
nim, po sta no wi li śmy na pi sać kro ni kę. Po dzie li -
li śmy ro le od ry ce rza von Glau bit za i je go żo ny
po czy na jąc, aż po służ bę, bu dow ni czych, do -
staw ców drew na i ka mie nia, ko wa la, pie ka rza,
szwacz kę, niań kę. Każ dy wcie lił się w wy bra ną
po stać i na pi sał je den roz dział. Opo wia da nia
szli fo wa li śmy, kon sul tu jąc szcze gó ły z na szym
hi sto ry kiem. Dzie ci wy ko na ły tak że do swo ich
tek stów ini cja ły i już z na wy ku się ga ły do wzo -
rów z epo ki. 

Wa żąc każ de sło wo, sta ra łam się od dać ideę
i wie lo stron ność od dzia ły wań re ali zo wa ne go
przez nas pro jek tu. Z per spek ty wy do świad czeń
mo gę po wie dzieć, że ten ro dzaj or ga ni za cji pra -
cy z ucznia mi jest nie do prze ce nie nia. Po pierw -
sze, sta wia in te rak cje z in ny mi w cen trum dzia -
łań edu ka cyj nych, co sprzy ja kształ to wa niu
kom pe ten cji spo łecz nych mło dych lu dzi. Po dru -
gie, wy klu cza bier ne przy swa ja nie wie dzy.
Uczeń kon stru uje wie dzę o świe cie prze ży wa -
jąc kon flik ty po znaw cze, sty ka jąc się z nie zna -
ny mi lub sprzecz ny mi ele men ta mi rze czy wi sto -
ści. Po trze cie, sa mo dziel ne po szu ki wa nie roz -
wią zań, nie ustan na in ter pre ta cja i in te gra cja
te go, co dziec ko prze ży je, zo ba czy, do świad czy –
słu ży je go wie lo stron ne mu roz wo jo wi.

Ma ria Ka iser 
– na uczy ciel ka ję zy ka nie miec kie go 

w Po znań skiej Ogól no kształ cą cej Szko le Mu zycz nej 
II stop nia im. M. Kar ło wi cza w Po zna niu; 

au tor ka i ko or dy na tor ka pro jek tu

Zdrowie

C
ięż ko scho ro wa ny Mar cel Pro ust pi sał: (…)
kie dy łyk po mie sza ny z okru cha mi cia sta
do tknął mo je go pod nie bie nia, za drża łem,

czu jąc, że się we mnie dzie je coś nie zwy kłe go.
Owład nę ła mną roz kosz na sło dycz, od osob nio -
na, nie umo ty wo wa na. Spra wi ła, że w jed nej
chwi li ko le je ży cia sta ły mi się obo jęt ne, klę ski
je go bła he, krót kość złud na. Mistrz opi sy wa nia
do znań zmy sło wych, nie mal że trans owych, po -
zwa la czy tel ni ko wi za nu rzyć się w in nym prze -
ży wa niu cza su. Czyż nie o to cho dzi w nad cho -
dzą cym cza sie ka ni ku ły? 

Zbli ża ją się, usta lo ne ka len da rzem szkol nym,
wa ka cje. Nie któ rych mo ich zna jo mych po chła nia
go rącz ko we my śle nie o tym, do kąd po je chać. In ni
mó wią, że w tym ro ku „nie ma ją wa ka cji” al bo że
„tyl ko dzie ci wy ja dą, bo mu szą oszczę dzać”. Przed -
sta wiam więc pro po zy cję na skrom ną kie szeń i bo -
ga tą wy obraź nię.

Z ła ci ny va ca tio ozna cza zwol nie nie lub okup
od służ by, uwol nie nie od peł nio nej ro li. Dla na uczy -
cie li ozna cza to czę sto uwol nie nie od kon tak tu
z pod opiecz ny mi, ale rów nież od ści słe go har mo no -
gra mu, w ja ki zor ga ni zo wa na jest ich pra ca. Czas
prze ży wa ny z ze gar kiem w rę ku cha rak te ry stycz -
ny jest dla kul tur za chod nich – zwią za ny z osią -
ga niem ce lów w cza sie, prio ry te ta mi, ter mi na mi.

By cie w ta kim cza sie jest czę sto „w po przek” na -
szych bio lo gicz nych po trzeb i ryt mów. „Czas azja -
tyc ki” cha rak te ry stycz ny dla kul tur wschod nich
i po łu dnio wych by wa na to miast prze ży wa ny ja ko
„za nu rze nie się w cza sie”. Mi nu ty mi ja ją, a lu dzie
nie mie rzą ich upły wu ze ga rem al bo czy nią to
w nie wiel kim stop niu. W Bra zy lii jest nie wie le ze -
ga rów i ze gar ków. Ba da cze kul tu ry za sta na wia ją
się, czy to igno ro wa nie ze ga rów po wo du je luź ny
sto su nek Bra zy lij czy ków do kwe stii ter mi no wo ści
czy też płyn ne po czu cie cza su spra wia, że kon tro -
la je go upły wu nie spe cjal nie za przą ta tu czy ją kol -
wiek uwa gę. Tak czy ina czej – nie przy chodź
w Bra zy lii na spo tka nie punk tu al nie – to bar dzo
nie grzecz ne. Nie ocze kuj też, że zo sta niesz punk tu -
al nie gdzieś przy ję ty – to są stan dar dy z in nej rze -
czy wi sto ści. Co kol wiek po wie my o bie dzie kra jów
ta kich jak Bra zy lia czy In die, to „tam ten czas” po -
zwa la się lu dziom ba wić, sma ko wać chwi le, do -
świad czać świa ta zmy sła mi. A jest to do świad cze -
nie czę sto za nie dby wa ne przez lu dzi kra jów wy -
so ko cy wi li zo wa nych.

Lu dzie Za cho du czę sto rów nież wa ka cje usta la -
ją pod ter mi ny i go dzi ny. A że by na praw dę do -
świad czyć „wa ka cji w so bie”, po trze ba przejść ze
sta nu „in wen ta ry za cji cza su” do sta nu „bez ze gar -
ka”. Stan „nie wiem, któ ra jest go dzi na” cha rak te -

ry stycz ny jest dla sy tu acji głę bo kie go re lak su czy
me dy ta cji. Neu ro lo dzy i psy cho lo dzy zaj mu ją cy się
za gad nie nia mi hip no zy i tech nik re lak sa cyj nych
do no szą o cie ka wej pra wi dło wo ści: or ga nizm ludz -
ki po trze bu je zwol nie nia, od po czyn ku, re ge ne ra cji
mniej wię cej co 1,5 go dzi ny. Mo że to być kil ka mi -
nut, pro ste czyn no ści zmia ny miej sca, ćwi cze nia
od de cho we czy ja ka kol wiek for ma zmia ny sy tu -
acji, któ ra po ma ga da nej oso bie od zy skać kon cen -
tra cję i ener gię do dal sze go dzia ła nia. Te cy kle są
na tu ry bio lo gicz nej i do ty czą więk szo ści lu dzi. Ba -
da nia ujaw ni ły też, że oso by, któ re no to rycz nie na -
ru sza ją swo je bio lo gicz ne ryt my, czę ściej cho ru ją,
a ich efek tyw ność w pra cy spa da. Cy klicz ność do -
ty czy rów nież dłuż szych okre sów od po czyn ku, ta -
kich jak okres urlo po wy. Nie cho dzi tu jed nak tyl ko
o spa ko wa nie wa liz ki i wy jazd z do mu, ale głów -
nie o to, by we wnętrz ny „bio lo gicz ny ze gar” prze -
jął od mie rza nie wa ka cyj ne go cza su.

Co to zna czy, że „bio lo gicz ny ze gar” od mie rza
czas? Pro wa dząc warsz ta ty ra dze nia so bie ze stre -
sem, pro po nu ję czę sto ćwi cze nia, w któ rych kie ru -
je my się „we wnętrz nym ze ga rem” − kon cen tru je -
my się na do świad cze niach cia ła, „mo ści my się”
w swo im cie le, słu cha my dźwię ków, wi zu ali zu je -
my wspie ra ją ce nas ob ra zy. Neu ro lo dzy od kry li
w ostat nich la tach XX wie ku, że wy obra ża nie so -
bie róż nych rze czy uru cha mia w na szym umy śle
te sa me, a na wet więk sze ob sza ry mó zgu, co w rze -
czy wi stym prze ży wa niu ja kiejś sy tu acji. Je śli chce -

Nie wiedzieć, 
która jest godzina

Nadciągają upragnione wakacje. Zgodnie z łacińskim źródłosłowem vacatio

to „uwolnienie od pełnionej służby”. Od czego powinniśmy się wyzwolić i ku
czemu zwrócić naszą uwagę, aby dobrze się zrelaksować?
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Zdrowie

Sta ni sła wa Ło wiń ska: Pa na zda niem – pa -
sjo nat – kto to ta ki?

Da riusz Kę dzio ra: To oso ba, któ ra bez resz ty
od da je się te mu, co spra wia jej naj wię cej przy jem -
no ści. Jest to swo iste ode rwa nie od co dzien no ści.

Prze ło że ni, Ko le żan ki i Ko le dzy po strze ga ją
Pa na ja ko na uczy cie la z pa sją. Ko mu lub cze -
mu za wdzię cza Pan swo je za an ga żo wa nie?

Mo je za an ga żo wa nie za wdzię czam głów nie so -
bie. Z po mo cą przy cho dzą mi rów nież ro dzi na, ko -
le żan ki z pra cy i pa ni Dy rek tor, któ ra wspie ra mo -
je dzia ła nia edu ka cyj ne, nie kie dy no wa tor skie po -
my sły, zwią za ne z pro ce sem dy dak tycz nym.

Pa na dro ga do za wo du?
Je stem ab sol wen tem Aka de mii Wy cho wa nia 

Fi zycz ne go w Po zna niu. Od 5 lat pra cu ję ja ko na -
uczy ciel wy cho wa nia fi zycz ne go w Szko le Pod sta -
wo wej im. H. Ch. An der se na wBo le cho wie. Mo ją pa -
sją jest sze ro ko po ję ty sport. Praw dzi wa mi łość do
spor tu zro dzi ła się do pie ro po ma tu rze, wcze śniej
sport trak to wa łem jak za ba wę, naj czę ściej go niąc
za pił ką. W wie ku 19 lat za czą łem in te re so wać się
sys te ma mi wal ki wręcz oraz tre no wać bie ga nie,
któ re do pro wa dzi ło mnie do udzia łu wwie lu im pre -
zach spor to wych, po cząw szy od po ko ny wa nia krót -
kich dy stan sów, a skoń czyw szy na ma ra to nach.
W krót kim cza sie pa sja do ma ra to nów bie go wych
prze ro dzi ła się w pa sję do ma ra to nów ro we ro wych
MTB. Po raz pierw szy wy star to wa łem w wy ści gu
na dy stan sie 60 km, w miej sco wo ści Świe ra dów
Zdrój. Pięk no Gór Izer skich oraz tam tej szy, spe cy ficz -
ny kli mat urze kły mnie na ty le, iż obec nie jest to mo -
je głów ne hob by i spo sób na spę dza nie wol ne go cza -
su. Za mi ło wa nie do spor tu wpły nę ło osta tecz nie na

de cy zję o pod ję ciu pra cy na uczy cie la wy cho wa nia
fi zycz ne go. 

Co mógł by Pan po wie dzieć o swo ich za in -
te re so wa niach, rów nież po za za wo do wych? 

W wie ku 19 lat prze sze dłem kurs ra tow nic twa
me dycz ne go. Uzy ska na wów czas wie dza jest
prze ze mnie po głę bia na i wy ko rzy sty wa na za -
rów no w pra cy, jak i ży ciu co dzien nym. 

Pod czas stu diów zdo by łem upraw nie nia in -
struk to ra pły wa nia. Pro wa dzę za ję cia na uki pły -
wa nia z dzieć mi z mo jej szko ły. Zdo by łem rów -
nież upraw nie nia in struk to ra pił ki noż nej i zna -
la złem za trud nie nie w klu bie GKS Błę kit ni
Owiń ska, gdzie obec nie je stem tre ne rem dru ży -
ny „Żak”. Pra ca ta spra wia mi du żo sa tys fak cji
i za do wo le nia. W ży ciu przy da je mi się rów nież
wie dza zdo by ta na kur sie in struk to rów sa mo -
obro ny. Mo ją spe cja li za cją jest sys tem wal ki Krav
Ma ga i w związ ku z tym pro wa dzę za ję cia w Eu -
ro pej skim Sto wa rzy sze niu Krav Ma ga.

Co w lu dziach, na uczy cie lach ce ni Pan naj -
bar dziej?

Szcze rość i otwar tość.
Osią gnię cia?
MTB, czy li ma ra to ny ro we ro we to bar dzo cięż -

ka i wy czer pu ją ca dys cy pli na, prze zna czo na dla
osób, któ re ko cha ją zmę cze nie i stan swo istej eu -
fo rii tuż po za koń cze niu wy sił ku. Ta ki ma ra ton
po raz pierw szy od był się w mo ich ro dzin nych
oko li cach, na te re nie ma low ni czej Pusz czy Zie lon -
ki. Uda ło mi się wów czas zdo być Sta tu et kę Bur -
mi strza Mia sta i Gmi ny Mu ro wa na Go śli na dla
Naj lep sze go Za wod ni ka. W póź niej szych la tach
w tej sa mej ka te go rii by ły to miej sca 4. i 6.

A Pa na wy cho wan ko wie?
Moi szkol ni pod opiecz ni osią ga ją co raz lep sze

wy ni ki w spo rcie.
W Gmi nie Czer wo nak zdo by li śmy ty tu ły mi -

strzow skie z na stę pu ją cych dys cy plin: szta fe to we
bie gi prze ła jo we, in dy wi du al ne bie gi prze ła jo we, ko -
szy ków ka chłop ców, uni ho kej chłop ców, dwa ognie,
a tak że wi ce mi strzo stwo w pił ce noż nej. W po wie -
cie po znań skim wy wal czy li śmy 4. miej sce na pół fi -
na łach po wia tu w Uni ho ke ju; 1. miej sce na pół fi na -
łach po wia tu w ko szy ków ce, 4. miej sce na fi na łach
po wia tu w ko szy ków ce. Do dam, że te wy ni ki by ły
oku pio ne cięż ką pra cą dzie ci. Na sza szko ła jest ka -
me ral na, trud no jest więc kon ku ro wać ze szko ła mi
kil ka krot nie więk szy mi pod wzglę dem licz by
uczęsz cza ją cych uczniów. Ale tym więk sza po tem
ra dość z każ de go ma łe go suk ce su.

Cze go jesz cze nie uda ło się Pa nu zre ali zo -
wać, osią gnąć?

Nie my ślę ni gdy o tym, sta ram się żyć chwi lą.
Jak go dzi Pan ten ogrom pra cy z ży ciem

oso bi stym?
Sta ram się go dzić jed no z dru gim. Ale nie ukry -

wam, że jest to bar dzo trud ne.
Czy Pa na twór cze mu dzia ła niu to wa rzy -

szy ja kaś idea, prze sła nie?
Pod pi su ję się pod ha słem: „Ak tyw ność fi zycz na

za stą pi każ dą ta blet kę, ale żad na ta blet ka nie za stą -
pi ak tyw no ści fi zycz nej”. Po za tym ce nię so bie zdro -
wą ry wa li za cję z za cho wa niem za sad fa ir -play.

Pa na pla ny, ma rze nia?
Chciał bym prze je chać wszyst kie gór skie szla -

ki ro we ro we na świe cie.
Z Da riu szem Kę dzio rą roz ma wia ła Sta ni sła wa Ło wiń ska 

– na uczy ciel kon sul tant ODN w Po zna niu

Żyć chwilą
Dariusz Kędziora − nauczyciel wychowania fizycznego w Szkole Podstawowej 
im. H. Ch. Andersena w Bolechowie, pasjonat szeroko pojętego sportu.

Nauczyciel z pasją

cie to spraw dzić, wy obraź cie so bie, że wła śnie się -
ga cie po cy try nę, roz kra ja cie ją, czu je cie za pach
skór ki, wi dzi cie błysz czą ce kro ple so ku, wkra pia cie
so bie pro sto na ję zyk kil ka kro pel so czy ste go, kwa -
śne go cy try no we go so ku…Tak sa mo sil nie po tra -
fią na nas dzia łać rów nież in ne wy obra że nia. Na
skrom ną kie szeń pro po nu ję za tem „po dró że w wy -
obraź ni” – do miejsc praw dzi wych i wy my ślo -
nych, w któ rych od zy sku je my si ły i smak ży cia.

No wła śnie – „smak ży cia”. Skąd ta kie wła śnie
wy ra że nie? Ży cie sma ku je wte dy, gdy po tra fi my
być „tu i te raz”, a to ozna cza ko rzy sta nie z na szych
zmy słów dla two rze nia do świad cze nia przy jem -
no ści. A zdol ność do do świad cza nia przy jem no ści
wpły wa po zy tyw nie na zdro wie i re ge ne ra cję or -
ga ni zmu po dłu gim okre sie wy sił ku. Kon cen tro -

wa nie się na sma ku tru ska wek ze śmie ta ną, za -
pa chu kwit ną ce go bzu, wsłu chi wa nie się w od gło -
sy pta ków, wia tru, przy glą da nie się cie niom, zie lo -
no ści ro ślin, do ty ka nie ka mie ni, pia sku, zbo ża –
praw da, że do świad cze nia te wy da ją się ba nal ne,
a pi sa nie o nich wręcz trą ci ki czem? Jak czę sto jed -
nak na praw dę po zwa la my so bie na do bro stan pły -
ną cy z tych ogól no do stęp nych prze cież dóbr? Na
ile po tra fi my za nu rzyć się w „bez cza sie” i „sma ko -
wać” świat? 

Być mo że od Pro usta po win ni śmy na uczyć się
po wro tu do wła sne go cia ła, wyj ścia z za mczy ska
in te lek tu al nych two rów (cza sa mi po two rów) i hu -
la nia po ogro dzie zmy słów. A do te go wy star czy
wła sne, we wnętrz ne „biu ro po dró ży” − ła zę go -
wa nie za dar mo, sma ko wa nie bez pro wi zji, wą -

cha nie bez bi le tu, od dy cha nie bez opła ty kli ma tycz -
nej. Je śli na wet ni gdzie nie wy jeż dża my – wspo -
mnie nia, wy obra że nia, kon cen tro wa nie się na
wra że niach zmy sło wych mo gą nas za bie rać na
„wa ka cje we wnętrz ne” – jak pi sa rza. W tym ro ku
za bie ram na wa ka cje (te we wnętrz ne) „W po szu ki -
wa niu stra co ne go cza su”. By tro chę za po mnieć,
któ ra jest go dzi na i by od na leźć „czas oso bi sty”, od -
mie rza ny ko lo ra mi, dźwię ka mi, sma ka mi i za pa -
cha mi, po pro ustow sku: (…) ro bię próż nię do ko ła
mo jej świa do mo ści; sta wiam przed jej ob li czem
świe ży jesz cze smak te go pierw sze go ły ku i czu ję,
że we mnie drży coś, co zmie nia miej sce, co chcia -
ło by się wzbić.

Barbara Kowalewska – muzykolog, muzykoterepeuta,
trener umiejętności społecznych, www.movimento.pl



FRĄCKOWIAK, Marzena 

Dlaczego niektórzy nauczyciele zawsze odnoszą sukces?

/ Marzena Frąckowiak. – Poznań: Wydawnictwo eMPi2 Mariana Pietraszewskiego, 2010. –
256 s. – ISBN 978-83-62325-08-5
Książka napisana z myślą o nauczycielach, ale także o wszystkich, którzy są ciekawi, jak
odnosić w życiu sukces. W pracy omówiono kwestie dotyczące radzenia sobie z
roszczeniowym rodzicem, konfliktami szkolnymi, trudnym uczniem, a także sposoby
dokonywania przemiany siebie, budowania własnego potencjału, zapobiegania wypaleniu
zawodowemu, bycia asertywnym, skutecznej komunikacji, odpowiedniej autoprezentacji,
efektywnych wystąpień publicznych. Rozważania teoretyczne zostały wzbogacone
scenariuszami zajęć na temat twórczego myślenia i motywowania uczniów.

EICHELBERGER, Wojciech 

Bajka to życie albo z jakiej jesteś bajki : historie zmyślone opatrzone pomocnym

komentarzem / Wojciech Eichelberger, Agnieszka Suchowierska. – Warszawa:
Wydawnictwo "Czarna Owca", 2010. – 422, [1] s.– ISBN 978-83-7554-015-4
Zbiór współczesnych bajek o zaskakującej wymowie, napisanych przez nauczycielkę
polonistkę, będący pretekstem do głębokiej i pouczającej analizy w formie dialogu
doświadczonego psychologa i psychoterapeuty z autorką tekstów. Książka stanowi
znakomite połączenie bajek i psychoterapii.

GŁADYSZEWSKA-CYLULKO, Joanna 

Arteterapia w pracy pedagoga : teoretyczne i praktyczne podstawy terapii przez sztukę

/ Joanna Gładyszewska-Cylulko. – Kraków : Oficyna Wydawnicza "Impuls", 2011. – 134 s. – ISBN 978-83-7587-439-6
Ukazano teoretyczne zagadnienia arteterapii i terapii pedagogicznej. Omówiono jedenaście metod terapeutycznych
stosowanych w edukacji, wykorzystujących muzykę, plastykę i ruch. Przedstawiono stosowanie metod arte-
terapeutycznych w diagnozie prymarnego systemu reprezentacji zmysłowej, w integracji uczniów w klasach I-III, 
w terapii zaburzeń integracji sensorycznej, dysleksji, nieśmiałości.

NISBETT, Richard E.

Inteligencja : sposoby oddziaływania na IQ / Richard E. Nisbett. – Sopot : Smak Słowa, 2010. – 244 s.
– ISBN 978-83-928234-6-9
Publikacja popularnonaukowa; główną jej ideą jest przekonanie o silnym wpływie środowiska na potencjał inteligencji,
a w szczególności o roli, jaką edukacja i kultura odgrywają w kształtowaniu tego środowiska. W pracy opisano definicje
pojęcia inteligencja, jej rodzaje oraz sposoby mierzenia. Powołano się na amerykańskie badania dot. stopnia
dziedziczności inteligencji. Sformułowano sposoby zwiększania wpływu szkoły na podnoszenie inteligencji uczniów.
Scharakteryzowano czynniki wpływające na rozwój IQ uczniów. 

No wo ści wy daw ni cze 
w Bi blio te ce Pe da go gicz nej w Po zna niu

Dziecko, język, tekst / red. nauk. Bernadeta Niesporek-Szamburska, Małgorzata Wójcik-Dudek. – Katowice:
Wydawnictwo Uniwersytetu Śląskiego, 2010. - 395, [5] s. - ISBN 978-83-226-1974-2 
Zbiór tek stów po kon fe ren cyj nych przy go to wa nych z oka zji 50. rocz ni cy ist nie nia Ka te dry Dy dak ty ki i Li te ra tu ry Pol skiej
Uniwersytetu Śląskiego. Pró ba od po wie dzi na po trze bę dzia łań ba daw czych, od no szą cych się do dziec ka ja ko od bior cy
i nadaw cy tek stów li te rac kich oraz dzia łań edu ka cyj nych w szyb ko zmie nia ją cej się rze czy wi sto ści. Za gad nie nia kul tu ro -
we go świa ta dziec ka omó wio no z kil ku per spek tyw: psy cho lo gicz nej (bu do wa nie wraż li wo ści u dziec ka), te ra peu tycz nej
(opóź nio ny roz wój mo wy), ję zy ko znaw czej (za ba wy i gry ję zy ko we w po ezji dla dzie ci), li te ra tu ro znaw czej (po ezja Mi ło sza
na lek cjach w szko le pod sta wo wej), tek sto lo gicz nej (in ter tek stu al ność w wier szach Wan dy Cho tom skiej) i dy dak tycz nej
(dra ma w edu ka cji wcze snosz kol nej).

Bi blio te ka Pe da go gicz na w Po zna niu 
ul. Buł gar ska 19, tel. 61 85 18 801, www.pbp.po znan.pl

PLEWKA, Czesław

Uczymy się uczyć / Czesław Plewka, Małgorzata Taraszkiewicz ; Towarzystwo Wiedzy Powszechnej. Oddział Regionalny
w Szczecinie. – Szczecin : „Pedagogium” Wydawnictwo OR TWP, 2010. - 293 s. – ISBN 978-83-87561-33-8
Książka dla uczniów, studentów oraz nauczycieli wszystkich poziomów kształcenia. Pierwszy i drugi rozdział to
teoretyczne rozważania na temat uczenia się. Rozdział trzeci jest próbą zderzenia teorii z praktyką. Na przykładzie
dwóch działań edukacyjnych − rozmowy egzaminacyjnej oraz koncepcji „Szwedzki stół metod” − pokazano mechanizmy
złożonego procesu uczenia się. Rozdział ostatni to zalecenia i sugestie dla podejmujących naukę uczenia się (poprawa
koncentracji, udział w dyskusji, sporządzanie notatek, przygotowywania się do egzaminu).




